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Przidołata wynosi we Lwowie rocznie 1S złr. —  poł- 
roeznie 9 złr. — kwartalnie 4 złr. 60 et. — mie­
sięcznie 1 złr. 50 ct., za pizesyłkę do domu 
dopłaca się 20 cenión miesięcznie.

Z  przesyłką poczt rą w państwie austrjackiem, rocznie 
24 złr — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. 
miesięeznie 2 złr. . , XT.

Z przesjtfa, pocztową za granicę »» całych Niemiec 
rocznie 50 marek —  kwartalnie 12 wareV. 60 sr. gr. 
do Francji, Ang’ ji, W łoch  i Szwajearji rocznie 
8w franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6  centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a .  

T elefon  Rfedukcji 171.

Przedpłatę I ogłoszenia przyjmuje we Lwowie 
Jedynie I wyłącznic:

B iu r o  A d m in istra c ji „ D z ie n n ik a  P o lsk ie*
g o ” , P la c  SkjtrJacki 1. 6  I 7  w d om u

wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8* rano.

jia n a  K ise lk t .
W e W iedn iu : pp. Haasenstein et Yogier, (Otto Mai )) 

M Dukes, H. Schalek, A. Oppelik, Rudolf Mosse 
i J. D“inneberg: z Berlinio, Frankfurcie, Kolonji, 
Haasenstein olV ogler i G. L. Daube: w Hamburgu: 
Karoly et Liebmanu; w Paryżu: C. Adam, Bouleraid 
Raspail 105 bi» et rue des Rennes 19.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 0  centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Prywatna korespondencja i nekrologja 1 8  c t  od wiers ;a.
Diobne ogłoszenia 1 centa od wyrazu. Pomies-KaniŁ. 

i sklepy po 1  ct. od wyrazu.

Reklamy w rubryce Nadesłane 20 et. od wiersza.

Manifestacje polityczne.
LWÓW 18. w rześnia.

Dziwny to niezawodnie, charakterystyczny 
rys czasów teraźniejszych, ie międzynarodową 
uroczystość Krzysztofa Kolumba w denni obcho­
dzono demonstracją flot, że dla uczczenia pamięci 
wielkiego odkrywcy, państwa europejskie uznały 
za stosowne do zatoki nad wybrzeżem liguryj- 
sk.em, wysłać; najpiękniejsze swoje paneem.Li 
wojenno i kolosy morskie, że bakiem dział i bi­
ciem z armat czcili pamięć; tego, który przed 
czterystu laty puścił się na skromnym sUtkn na 
szeroki, nieprzebyty dotąd ocean, by odkryć no­
wą drog<; morską do Indyj. Jeżeli kto, to do 
obchodu uroczystości kolumbowej byli przede- 
wszystk im powołani uczeni i żeglarze — świat 
polityczny i marynarka wojenna, powinna była 
stać na drugim planie. Duch czasu przesiąknięty 
ednak na wskróś ideami politycznemi i wojen- 
nemi, przyzwyczajono nas wszystkie prawie wiel­
kie kwestje międzynarodowe przedewszystkiem 
i tego oceniać punktu widzenia, to też dla uczcze­
ni- pamięci wielkiego Genueńczyka, którego 
pierwsza podróż przez ocean atlantycki, ftała się 
alt brzemienną w skutki, wyb-ano denunstrację 

flot z pokładem politycznym.
Co prawda, mówiono zraza, że uroczystości 

.^enaeńsKie nic będą miały charakteru polity­
cznego . gdy rozpoczynano przygotowania, nie 
myślano też może w pewnych sferach o polityce. 
Stało się jedm.k inaczej. Obchód, nie mający 
nam przez się żadnego z pulityką związku, na­
stręczył sposoonośó do manifestacyj politycznych, 
odnoszących się do dzisiejszych stosunków między­
narodowych. Fakt zebrania aię w porcie genu­
eńskim statków wojennycn wszystkich prawie 
państw europejskich i w lelu amerykańskich, lubo 
przybyły one dla uczczenia parni* ci Kolumba, ma 
zarazem znaczenie hołdu, oddanego nowemu pań­
stwu włoskiemu, oraz uznania jego dzisiejszego 
stanowiska międzynarodowego. Tę stronę obchodu 
uwydatnia obecność w Genui pary królewskiej. 
Oprócz tego stała się jednak Genua widownią 
drogiej jeszcze manifestacji, wybitne mające zna­
czenie dla bieżącej polityki międzynarodowej i 
oznaczającej pierwszy krok na drodze do zbliżę 
nią się między Francją a Włochami. Francja 
wysłała do Genui imponującej siły eskadrę, ce­
lem powitania króla włoskiego i wręczenia mu

zależeć to będzie od okoliczności. W  każdym 
razie zaprzeczyć nie można, że obie strony za­
znaczyły wyraźnie chęć przywrócenia dawniej­
szych, przyjacielskich stosunków. Od tego aż do 
urzeczywistnienia zwrotu bardzo jeszcze daleko, 
ale pierwszy krok, który bywa często najtru­
dniejszym, już uczyniony. Organa ligi centralno- 
europejskiej, jak zawsze, tak i teraz, znowu do­
wodzą, że Włochy pozostaną wierne trójprzymie- 
rzu, żo grzeczności gonneńskie pozostaną bez 
żadnego wpływu na ich politykę. Nie ma jednak 
żaduej pewności, żo dowodzenia te, wyrażające 
przedewszystkiem życzenia Niemiec, okażą si« 
trafne w cokolwiek dalszej przyszłości. Francja 
pr lgnie oderwać; Włochy od przymierza z Niem- j 
eami i chciała je zmusić do usunięcia się od 
niego przez okazywanie im złej woli, oraz szko 
dzenie ich interesom. Przekonała się jednak, że 
takie jej postępowanie osiągało skutek, wbrew 
przeciwny zamarzonemu. Zdaje się tedy, że po­
stanowiła zastosować odtąd inną metodę postępo­
wania, która oknż-3 się może skuteczniejszą.

Z drugiej strony doświadczyli Włosi szkodli­
wych dla nich następstw gniewa Francji i czują 
aż nadto, że poprawa stanu ekonomicznego ich ! 
kraju jest niemożliwą, a przynajmniej bardzo 
trudną bez pe ni sy Francji, a : u świadczenie to 
uczyni ich niewątpliwie barazo skłonnymi do 
przyjęcia wszelkiego kompromisu, który im za­
proponuje. Względy te naprowadzają na domysł, 
że akcja licznych przyjaciół Francji we W ło­
szech, po manifestacji genueńskiej, będzie silniej­
szą, niż kiedykolwiek, i że w wyższym stopniu, 
niż dotąd, oddziała na umysły narodu, który da­
wno już stracił nadzieję urzeczywistnienia aspi- 
raeyj narodowych przy pomocy potrójnego przy­
mierze. W takim stanie rzeczy przyznać należy, 
że dojście do skutku zbliżenia włosko-francu- 
skiego stało się dziś dosyć prawdopodobnem. Od 
postawy Francji wzgiędem W łtch zależeć się 
i daje dalszy obrót stosunków między dwoma 
krajami; chodzi więc o to, ażeby gabinet pary­
ski umiał przybrać postawę właściwą, odpowie­
dnią okolicznościom. Jak sobie zaś Francja na­
dal postąpi —  o tern zapewne wkrótce się prze­
konamy. ________________

pobieranego w r. b., to test 39 ceutów, otrzy­
małaby z tego źródła dochód w kwocie 4,114 500 
zł. i pozostałby wówczas jeszcze niedobór w 
kwocie 1,449.208 zł., który musiałby być po 
kryty pożyczką, lub też w razie prsyjęcia przez 
Sejm projektu konwersyjnego, zwyżką, uzyskaną 
z tej konwersji.

Jeżeli komisja budżetowa oświadczy się za 
nałożeniem dodatku w wysokości 8 9 c t , jak 
to Wydoiał krajowy wnosił, wówczas uzyska się 
z tego źródła dochód w sumie 4,167.250 zł. i 
pozostanie do pokrycia w sposób powyżej wska­
zany jeszcze kwita 1,396.458 zl r

Nad kwestją stałego uregulowania finansów 
krajowych i sposobem pokrycia niedoboru, obra­
dować będzie komisja budżetową w poniedziałek 
i we wtorek, na których to posiedzeniach gene­
ralny leferent budżetu, poseł Stanisław hr. B a ­
d a n i ,  przedłoży komisja ustne sprawozdanie, 
oparte na wynikłośeiack cyfrowych. Rozprawy 
w komisji budżetowej, a później w Sejmie będą, 
jak to sam przedmiot wskazuje, nader intere­
sujące. ________________

Budżet krajowy na rok 1893

baisma prezydenta Carnota. Wymiana przyjaciel- 
ta kich oświadczeń nastąpiła wobec statków wo-
kó nnych, repi rfe-soż-^ey. n w Cłenui sprzymie- 

mjar—ńców Włoch, ktńtay- m-oantą ° t-s  w 
Genui uderzająco saromną rolę, Austrja wpra- 

Sirdzie w ya»ł - tam kilka statków, ale Niemcy, 
g«l a powszechnemu zdziwienia, tylko jeden. Opinja, 
t ^abliezua w Niemczech protestowała przeciwko 

tej, jak twierdziła, nie na czasie będącej skro- 
ba ności, dowodząc, że Niemcy na obchodzie jabi- 
* lettszu Kolumba powinnybyć, olpowiodnio ich po 

tędze. reprezentowane przez silną eskadrę. Rząd 
jeduak nie znrenił swego postanowienia, nie 
choąc, o ile się zdaje, dać sposobności do uja­
wnienia się antagonizmu do Francji, lub może 
narazić się, przy innem w Genui wystąpieniu, 
na nieprzyjazne demonstracje stronnictwa fran- 
otukiego we Włoszech Bądź co bądź, Francja 
skutkiem tego zajęła w Genui pierwsze między 
w. r,s ;*em i państwami miejsce pom mo, iż do­
tychczasowa jej postawa względem Włoch nie 
dawała (ej prawa rościć pretensyj do tak:ego 
stanowiska. Jest to mole jaden z ciekawszych 
objawów manifestacji gerueńskiej, przedstawiają­
ce* pod mektńremi względami pewne podob.eń- 
stwo de manifestacji kronsztadzkiej. Admirał 
Bieuuier przypomniał postępowaniem swojem 
rolę, odegraną przez admirała Gervais.

Gzy z wy urany grzeczności w Genui wyni­
knie [ormaln' zbir enie między Francją i Wto- 
ohami, przewidzieć niepodobna; prawdopodobnie

Uchwalony przez komisję b u d ż e t o w ą  bu­
dżet krajowego funduszu na rok 1893 przedsta­
wia się w następujących cyfrach:

Wydział krajowy preliminował wydatki w 
- . « i i l i - * 1 zł., dochody własne w samie 

938.576 zł., zatem Diedobór do pokrycia dodat­
kami do podatków a w części pożyczką, wyno­
sił 5,593.538 zł.

Komisja budżetowa podwyższyła wydatki : 
w rubryce na koszta zarządu o 5.621 zł., aa za: 
silni dla zakładów dobroczynności o 902 zł., na 
cele wykształcenia i oświaty o 18.498 zł, na. 
umorzanie pożyczek o 10 178 zł., na cele prze­
mysłu o 8.300 zł. — razem preliminowała wię­
cej o 83.499 zł.

Natomiast uchwaliła komisj i mniejsze wy­
datki w rubrykach: na drogi krajowe o 500 : ., 
na dotacje dla zakładów krajowych o 5.250 zł., 
na budowle wodne i meljoracje o 19.800 z ł , na 
cele rolnictwa i górnictwa o 20.551 zł., na roz­
maite wydatki o 17.867 z ł , czyli razem mniej 
o 63.468 zł.

Biorąc w rachubę Ogólną sumę podwyższe­
nia, oraz sumę zniżeń wydatków — okazuje się, 
że komisja obniżyła w ogólności wydatki o 
29.969 zł. i uchwaliła je  w samie 6.502.145 zł.

Dochody uchwalono w kwocie 938.437 zł., 
czyli o 139 mniej od preliminarza Wydziału 
krajowego.

Z  porównania dochodów z wydatkami, oka­
zuje się niedobór w kwocie 5,568.708 zł.

Gdyby komisja zatrzymała rysokość dodatku,

Przemysł krajowy.
Dslszem sprawozdaniem, któfe Wydział kra­

jowy przedłoży Sejmowi jeszcze w bieżącej aesil, 
jest sprawozdanie o popieraniu przemysłu kra­
jowego, do którego dołączone ■ stanie sprawo­
zdanie z ezynności kraj. konrsji ^rremysłowej 
za czaB od sierpnia 1891 r do sierpnia J 892 r.

Kraj. komirja przemysłowa podnosi w swem 
sprawozdaniu, iż wzmaganie się liczby szkół 
przemysłowych i rękodzielniczych, należycie w 
zawodzie swym przysposobionych, większa wre­
szcie skwapliwość do angażowania kapitałów w 
celu dźwigania przemysłu krajowego, wpływają 
na rozwój spraw i zadań, które 4  tą w  zakresie 
działalności komijji.

W  r. 1892 było uzupełniających szkół prze­
mysłowych 28, z ilo.ie ! 4231 uczniów, a koszt 
utrzymania tych rzkćl preliminowano na 44 269 
zł. Jidueni - miast,/ w których w najbliższej 
przyszłośćFszkoła tej! kategorji będzie utworzoną, 
jest Sanok, lówniei fw Złoczowie, Dolinie, Czort- 
kowie, Sądowej Wiszni, Gródku i Śniatynle, 
spodziewa się komi ija doprowadzić rokowania do 
pożądanego celu i 'Uzyskać tyle z miejscowych 
zasobów, ażeby szkoły przemysłowe uzupełnia­
jące mogły być w mied-dekiej przyszłości otwo­
rzone.

Za szkół przeijBysfowycb -aawodowycL ja.t 
w toku organizacji, dwóch nowych szkół, tj. 
szkoły tkackiej w Horudence i naukowego war- 
statu sukienniczego jw Rakszawie.

Nadto zwrócili komisja baczną uwagę na 
potrzebę reorganizacji, względnie rozszerzenia i 
ulepszenia niektórych szkół da wniojszych, co 
zwłaszcza po uzyskpn u obfitszych subwencyj ze 
skarbu państwa i bWz większego obciążenia fun­
duszów krajowych Au się uskutecznić.

W kwestji rozdawnictwa pożyczek i zasił­
ków na cele przemysłowe, -w aca komisja uwa­
gę na dwie szczególniej pozycje:

Przystąpienie krafl funduszu przemysłowego 
dc subskrypcji 50 akeyj 1 000 guldenowyvh na 
rzecz gal. akcyjnego Towarzystwa handlowego. 
Rozstrzygającym dla komum powodem do poparcia 
usiłowań gal. Tow. handlWego 1 był ton ustęp 
jego programu, w którym zt^ęwr ,dało „organiza­
cje haidlu i otwarcie dióg zbyti w kraju i po ­
za k-ajem dla przemysłu domowego i nakłada­
nie w tym celu bazarów krajowych, jako też 
reprezeotacyj na obcych placach,"

Szło o ziszczenie tej zapowied^i-L-ad*ui em 
komisji — nie trzeba było na nie/długo czekać, 
Tow. handlowe, wziąwszy się energicznie do 
dzieła, powołało do życia centralny bazar kra­
jowy we Lwowie, instytucję, jednoczącą na sze­
rokie rozmiary wszystkie te usiłowania produ­

kcji przemysłowej, które powstają równolegle 
z zakładaniem szkół zawodowych w kraju, za­
pewniając pracę i lepszy zarobek tym rękodziel­
nikom, których szkoła wykształci A dać war­
sztatom, bpółkom i poszczególnym przedsiębior­
stwom możność rychłego i pewnego cbytu wyro­
bów, bez więzienia kapitału obrotowego w dłu­
gotrwałych kredytach —  puścić w kurs wiado­
mość o istnieniu wielu wybornych wyrobów 
krajowego przemysłu, zachęcić do nabywania 
ich, walczyć z konkurencyjnym towarem zagra­
nicznym i wywalczać zwyczaj zaopatrywania się 
w wyroby swojskie —  to zaiste tak dziewa po­
moc, użycz-na komisji przemysłowej w jej za­
biegach o dźwiganie krajowego przemysłu, iż 
nie może z nią iść w porównanie żadna korzyść, 
którąby się przez ulokowanie 50.000 zł. w je- 
dnem czy kilku poszczególnych przedsiębiorstwach 
przemysłowych osUgnę‘o. Niespodziewany w da­
nych warunkach towarowy obrót bazaru ożywił 
działalność wszystkich szkół zawodowych, wlał 
w nie otuchę, że nie pracują na darmo, otwo­
rzył widoki wychowankom szkół, że ols będą 
potrzebowali uchodzić za granicę, aby znaleźć 
utrzymanie, odpowiadające ich wiedzy i pracy, 
sprawił, że nareszcie w sumym kraju znajdą 
szanse powodzemia warsztaty i zakłady, dostar­
czające wyrobó w przemysłu krajowego.

Drugą sprawą, której komisja bliższą uwagę 
poświęca, jest szczęśliwa próba, jaką się komiu]i 
zrobić udało z subwencjonowaniem I. gal. T o­
warzystwa dostaw dla armji we Lwowie. Na 
prośbę tego Towarzystwa, aby udzielono mu 
subwencji bezzwrotnej 2.000 zł. na »organizowa- 
nie wyrobu obuwia dla armji, odp iwiedziała ko­
misja, iż gotową jest usiłowania Towarzystwa po­
przeć w taki sposób, że potrzebne do wyrobu 
maszyny sama zakupi i jaao własność funduszu 
krajowego daje Towarzystwu do użyttowauia. 
Po uzyskaniu zatwierdzenia tej uchwały ze stro­
ny Wydziału krajowpgo, przystąpiono do jej 
wykonania. Sprowadzono w granicach kredytu
2.000 zł. z fabryki Keai’a z Frankfurtu maszy 
ny do walcowania skóry, wycinania podeszew 
i płrtków obcasowych, szycia wierzchów, skra­
wy wanie brzegów i t. p., jednem słowem wszy­
stkie do prawidłowego sporządzania obuwia woj 
skowego potrzebne maszyny pomocnicze i odda­
no jc towarzystwu do użytku. Jakoż pokazało 
się, ż« dopiero przy pomocy tych maszyn dało 
się doklaany wyrób obuwia wojskowego zegani 
zować, a równocześnie dostarugyć nadspodziewa­
nie dobrego parobku około aOcit robotnikom, 
w znacznej części pozbawionym robuty majstrom 
szewskim.

Do tej chwili wyrobiło towarzystwo około 
8000 par ciżem wojskowych, a wszystkie, które 
dotychczas odbiorczym komisjom wojskowym od­
dano, w zupełności przyjęte zostały i za wy 
borny wyrób uznane, podczas gdy przy dawniej 
szych dostawach brakowano wiele batów i ciżem, 
Które szewcy ze Lwowa i z prowincji zarządów 
armji dostaczali.

Według bilansu z b ońcem czerwca b. r., 
wynusi kapitał z pożyczek, udzielonych ze sta 
łego funduszu przemysłowego: przemysłowi tka 
ckiemu 29 pożyczek w kwocie 70.795 zł., skórnemu 
22 pużyczek 94.156 zł. 64 ct., drzewnemu 18 poży­
czek 87.272 zł. 59 ct., metalowemu 14 poży *zek 
61.210 zł., ceramicznemu 5 pożyczek 43.845 
zł. 97 ct., innym gałęziom przemyśla 14 po­
życzek 20.598 zł. 91 ct. Cały fundusz wynosi 
362.680 zł. 38 ct.
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WyjstawŁ przsmyisłu budowlanego.
V.

7)

Dla wystawców drzewa i robót ciesielskich 
wyznaczył komitet klasę 4 ; dla wyrobów stolar 
skich i toLarskich klasę 9.

Wystawa okazais, że co do drzoh, 
zawiódł się komitat w oczekiwaniaca- 
aibowiem w tym dziale znajdujemy k -  
ledwie 9 ekspozycji i to łąccznie^z materja 
łami pomocnic kjiui i z przyrządami. W ła­
ściwa wystawa drzewa mieści się w 4 oka­
zach Natomiast klasa 9-ta jest zastąpiona wcale 
pokaźnie, bo liczy 25, a doliczając wyroby sto- 
larsko-aekoiacyine z klasy 19, razem 35 wy- c , t  
stawców. W całkowitej sumie 44 mieści się tylko Sj5 
9 zagranicznych ekspozycyj, i to przedmiotów
przeważnie ubocznych, jak : maszyny do obrabiania £-•£ 
drzewa, przyrządy do szlifowania narzędzi, środ- 
ki, chroniące drzewo od zgnilizny itp. §  *

Nad k'asą 4, a więc nad wystawą drzewa g -ę
budnleowegn możuaby wnet pr&ejść do porządku 
dziennego, bo cprócz wystawy drzewa z pań­
stwa brodzkiego, dalej małej, ale ciekawej 
ekspozycji drzewa w zastosowania do wyrobu 
storo w — okazów dyrekcji dóur państwo­
wych — wreszcie oprócz starannej i instrukty- 
wnej wystawy drzewa ze Bkładu p. Neudecka 
we .Lwowie, nie znajdziesz nic więcej. Ronoty i
ciesielskie reprezentuje wyłącznie tutejsza firma 
„Hroboni i K rykiew icz/ która zbudowała pawi­
lon dla muzyki z drsewa, jako przedmiot wy­
stawowy.

Jeżeli te firmy mają dać nifcjak.e pojęcie 
o zasobach drrewa w naszym kraju, to, d o ­
prawdy, lepiej było wykreślić ten dźlał z p-o 
gra mu wystawy. Jeżeli zaś chodzi o to, aby 
nam otworzyć oczy na smutne stosunki tak pod 
względem gospodarki iasowej, jak i co do zastoso­
wania drzewa w budownictwo, to przyznajemy, 
że wystawa nie chybiła celu.

Nieświadomy tych stosnfców, słyssąc o Ga­
licji jako —  par exceUence —  krain 3 drzewa, 
wyobraża sobie, że materjał ten wobec znako­
mitych własności a z drugiej strony dla braku 
indnst"ji żelaznej, zajmuje w budowlanym prze­
myśle pierwszorzędne miejsce, znr |duje zastoso­
wanie nawet tam, gdzie w Krajach, v drzewo 
nie obfitujących, uciekać tię muszą do innych 
koustrukcyj, omijających drzewo i jakby hoc 
w tym celu wynalezionych. Tymczasem tak uio 
jest. Drzewo bndnlcowe zalicza się u nas do 
materjałów bardzo drogich. Dość powiedzieć, że 
Konstrukcje stropowe i dachowe płaci się n. p. 
we Lwowie dreżej, niż w Wiedniu.

Co więcej. Dzięki spekulacji, która zrobiła 
z drzewa artykut handlu pośredniego, budulcu- 
we drzewo galicyjskie ma u n as opinję tak nie­
pewnego dla technika rratejału — zwłaszcza 
jako b-ilki powałowe — że dziś kto tylko może, 
kogo na to stać, unika w nowym budynku belzi 
drewnianej, jak zarazy. Prawdziwy popłoch e- 
garnąf wszystkich przed osławionym grzybem 
drzewnym, słuszniej grzybem galicyjskim na­
zwać się mogącym. Więc obiema rękaar wy­
rzucamy pieniądze za granicę, za żelaro, betony, 
różne surogaty, byle budowie zapewnić rzekomo' 
największą trwałość.

Jeżeli tak dalej pójdzie, to zobaczymy 
chyba wnet powały żelazne i w mniejszych, pod- ej 
rzędniejszych budynkach —  oprócz- chaty wie- jjg 
śniaka, który na żelazo pieniędzy nie ma, a w H 
drzewo wiary nie stracił %

Nie mamy zamiaru poruszać bliżej kwestji 
grzyba i tak już w ankietach, rozprawach, dy- 
okusjach starannie wysuszonego, ale konstatuje­
my dwa fakta: 1) żc grzyb pozostał mimo tego 
nierozwiązaną zagadką i 2) że drzewo galicyj­
skie przeszedłszy granicę Lraju, gubi tego grzy­
ba i w krajach, importujących drzewo z Galicji, 
bardzo dobre w budownictwie oadaje usługi.
Nie od rzeczy będzie wreszcie wspomnieć, że 
grzyb jest nabytkiem newym, bo drzewo, w nie 
tak dalekiej przeszłości do bndowy używane, 
wolne było od tego zarazka.

Nam się zdaje, że kweBtję grzyba rozwiąże 
dopiero ten, kto postara się o to, aby drzewo
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(Jiąs l a s s ; ) .
tem się BKończyła rozmowa. Helenka 

daremni** szukała dalszych wyjaśnień. Nic więcej 
nie dowiidziiiła się o szczegółach tego, co zaszło 
w Hahenschwangan. Klimunia zaś przygotowy- 
wała się do wielkiej ofiary, którą mHała ponieść. 
Ujdliła sie wiele, spowiadała, komunikowała. 
C auŁ. w sobie < <?romną zmian. Miała takie u- 
ozucie, jak gdyby była umarła i jak gdyby się 
była potem < * u. ua, nie do radości wprawdzie, 
ale do jamegoś dziwnego zrezygnrwanego, a nie- 
zachwianego męstwa. Teraz dopiero zrozumiała 
dawniejsze słowa ojca i pojęła, że m0 powinna 
dążyń do nagłej odiniany w du«zy męża, że trze- 

•i * Bap °  najpierw przemogła i przemie­
niła i że w tej dopieri przemianie znajdzie moc, 
która powoli może wpłynąć i na Ernesta i może 
jego wynieść as na poziom wyobrażeń o we g » 
wspanmłmjo starca, któremu była winna życie, a 
który siedzia/ teraz na fotelu w kancelarji, unie 
ruchom-ny pri6(,, chorobę. Była sama w takiem 
usposobieniu, czy ,0 natchnionem czy to wizjo
wedfe m “  m ‘ ,1U czy teln,k rozstrzygnie wedle swoicn przekonań religijnych, albo filozo-
ncznycb — te am przez chwilę nie wątpiła w

rawdę słów ojca, prBCpc.nauających jego śmierć,

jrko nioohybne i natychmiastowe następstwo zer­
wania ponownego węrłów małżeńskich, które ją 
z Ernestem łączyły i to dawało jej siły, niemal 
heroicznej.

A Kazimierz? Co zrobił Kazimierz? W róci­
wszy dc O^ehryniec, błądził długo po domu swoim, 
czyniąc sobie krwawe wyrzuty, że postąpił nie 
po męsku i że uniemożliwił soLie przyjaźń z ko­
bietą, która tej przyjaźni bardzo potrzebowała. 
A potem zabrał się mężnie do powszedniej 
pracy.

X X X I.

o“aM

Ernest bawił ciągle sam w Hohenschwangau. 
Wiedział, że Frydhilda odjechała była z mężem 
do Wenecji, aby tam w obliezu bazyliki świę 
tego Marka rozpocząć kampanję, mającą dopro­
wadzić do rozwodu. Nie bardzo pojmował tego 
kroku, ale znal zbyt dobrze obrachowany ro­
zum i przebiegłość tej kobiety, aby mógł wąt­
pić o tem, żo obrała sobie drogę prowadząc 
prosto do celu. Sam miał wskazaną marszrutę 
od które, niepodobna było odstąpić pc liście, 
wręczonym Frydhildzie. Csasem chciał się obu­
rzać na nią za to, że takiego pisma wymagała 
od niego; czasem miał uczucie, jakoby to była 
zła kobieta, w której ręku ludzie byli tylko na­
rzędziem dla celów samolubnych, a w gruncie 
rze>-zy mizernych; myślał czasem, że tak jego 
nadużywa i wyzyskuje, jak od dawna naduży­
wała i wyzyskiwała Adolfa. Z taką kobietą 
szczęście było niepodobiuńitwem.

Ale potem przypomniał sobie, że było za- 
późno, aby się namyślać; klamka zapadła nie­
odwołalnie, i on itał się jej niewolnikiem. Miał 
zwyczaj godzić się z losem, zaczął zatem wma­
wiać w siebie, że wszystko będzie dobrze. Szło 
mu to nietrudno, bo Frydhilda owładnęła jego 
serceEoj' a może tylko jego wyobraźnią, tak

samo. jak zapanowała nad jego przeznaczeniem, 
i Powtarzał sobie :

— Ona nic innego robić nie mogła Musiała 
mieć w ręku rękojmię przed narażeniem swo­
jego s&częścia i swojej reputacji. Kazała mi wy­
pisać dziwne rzeczy jedynie dla tego, aby mieć 
tę rękojmię, ale oczywiście nigdy nie przejdzie 
jej przez myśl, aby miała istotnie oaemnie wy­
magać rzeczy brzydkiej. Wie tylko, że jej od­
stąpić nie mogę, z obawy przódtem, aby mo- 
i go lista ludziom nie pokazała. Mnie to może 
boleć, że nie chciała poprzestać na danem sło­
wie : ale któż jej się będzie dziwił ? Chyba 
tan, któryby me wiedział, jak ladzie i wypadki 
zawodzą.

Tak pomyślawszy, posłał Ernę t po adwo­
kata i naradzał się z nim wzg'ędem kroków, 
które trzeba przedsięwziąć celem otrzymania 
rozwodu. Adwokat, dr. Mueller, człowieczek 
chudy, w złotych okularach oświadczył od razu, 
że na to, aby Ernest otrzymał rozwód musi 
rzecz wytoczyć przed trybunał kościelny, to 
jest przed superintendenturę prolesiancką. która 
noże go uwolnić od ślubów, tem pewniej, że 
ślub odbył się tylko przed protestanckim pa­
storem. Dodał to, o czem Ernest bez tego wie­
dział, że rozwód pójdzie bez wszelkich trudno­
ści, jeśli jego żona na rozwód przystanie ; w 
przeć wnym razie trzeba będzie, aby Ernest 
dowiódł, że zachodzi z jej winy fizyczna, albo 
moralna nic wozliwość dalszego małżeńskiego po­
życia wspólnego.

— Moja żona przystanie dobrowolnie na 
rozwód —  rzekł Ernest spokojnie — a zape­
wniłem jej sute utrzymanie

— Jednak —  wtrącił dr. Mueller — czy 
wasza dostojność rozważyłeś tę okoliczność, że 
rozwód protestancki tylko protestancką stronę

zupełnie rozwiąże? Strona katolicka me może 
otrzymać uwolnienia od węzłów małżeńskich i nie 
może zawiązać powtórnych ślubów, buz długiego 
i uciążliwego procesu kanonicznego w Rzymie, 
który rzadko tylko do upragnionego celu do­
prowadza.

—  Wiem o tem.
— Ale czy wasza dostojność rozważyłeś, że 

to może mieć skutki doniosłe i że pani hrabina, 
elbo jej krewni, mogą się z tego powoda sprze­
ciwiać rozwodowi.

— Nie boję się o to wcale. Moja żona pier­
wsza zażądała separacji.

— Tak, separacj. to co innego, a co inne­
go rozwód. Po seperacji obie strony są i nadal 
związane. Pani hrabina zachowałaby w pełni 
swoje stanowisko towa-zyskie, niktby nie mógł 
zastąpić jej miejsca, a pojednanie byłoby w ka­
żdej chwili łatwe.

— Tu o pojednaniu nigdy nie może być 
mowy; m ja fona nie da sobie o tem mówić.

— Jednak jednostronny, protestancki tylko 
rozwód stworzy dla niej położenie nieznośne. 
Będzie zawieszoną między niebem a ziemię; jej 
prawny stan będzie niejasnym, a przypuszczam, 
że nie chcąc się na to narazić, aby oglądała 
inną żonę człowieka, który nadal dla niej bę­
dzie mężem nie zechce się dobrowolnie zgodzić 
na rozwód. Moje doświadczenie przynajmniej 
i w ogóle praktyka prawnicza, uczą mnin, że 
strona katolicka w m ęszanych małżeństwach, 
bronf się zawsze do ostatka przeciw jednostron­
nemu rozwodowi, uwalniającemu tylko, protestan­
cką stronę. Jeśli powstaną trudności przewidzia 
ne, trzeba będzie dowieść, że pani hrabina sama 
zerwała stosunek małżeński i że wbrew woli 
waszej dostojności i mimo wezwania nie chce 
powrócić. W tym cela wystosuję do pani hrabi­

ny wezwanie, aby powróciła do domn, i odno­
wiła pożycie małżeńskie.

— To może się spotkać z trudnościami.
— Czyż się wasza dostojność spodziewa, że 

usłucha wezwania ?
—  Jestem najzupełniej pewny, że tego 

nie zrobi.
—  W ięc dlaczegóż?
—  Widzisz pan. Napisałem już do teścia 

Tist, w którym oświadczyłom, że się zgadzam na 
separację i w którym oznaczyłem sumę, którą prze­
znaczam na utrzymanie mojej żony.

—  To źle. Nie było trzeba robić kroku tak 
ważnego, bez porady prawnika. Ale Btało się. 
Radzę mimoto i godzić się na to, abym napisał 
wezwanie, o którym mowa. Inaczej trzebaby 
chyba dowieść wiarołomności małżeńskiej, a te­
go rodzajn proces byłby rzeczą nad wyraz przy­
kry. Napiszę zatem, że wasza dostojność zgodzi­
łeś się w pierwszej chwili na separację, pod 
wpływem boleśnych wziuszeń, ale że po namy­
śle i rozważywszy świętość i nienaruszalność mał­
żeństwa, wzywasz panią hrabinę, aby natych­
miast wróciła i nadal pełniła obowiązki żony. 
Jfćli wasza dostojność zezwolisz, wygotuję taki 
akt natychmiast. Powołamy notarjnsza, abyś wa­
sza dostojność akt ten przy nim podpisał i on 
wezwie notapjnsza, uprawnionego do tej czynno­
ści, aby ten akt pani hrabinie wręczył. Wszy 
stko może być gotowe dziś jeszcze wieczór.

Ernest zgsdsił się na tę propozycję, spu­
szczając się na doświadczenie prawnicze dra 
Muellera i akt został natychmiast sporządzony, 
legalizowany i wyprawiony do rąk pana komor­
nika Orzełki*wicea.
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budulców: nabywać mużna w składach, bezpo­
średni. przez właścicieli lab zarządy lasów u- 
rządzonych i tak zaopatrywanych iżby przystępując 
do budowy znaleźć tam było można odpowiedni 
i suchy materjał, a nie, jak dziś, szukać go —  
ad hoc —  w lesie na pniu. Nie trudno pojąć, 
że składy, jakio mamy na myśli z odpowiednio 
urządzonemi suszarniami byłyby zarazem pra- 
wdziwemi regulatorami cen drzewa —  dziś zu­
pełnie od spekulacji zawisłych i giełdowy ch.

Gdyby nawet te uwagi przebrzmieć miały 
bez skutku, to pocieszamy się nadzieją, że inna, 
nie mniej ważna okoliczność popchnie nas na 
drogę reformy. Okazało się bowiem w najno­
wszym caasie, że żelazo, które tak ogromne zna­
lazło zastosowanie w budownictwie i które coraz 
więcej ruguje drzewo, zawiodło techników co do 
teoretycznej wytrzymałości, a więc i bezpieczeń­
stwa, tak, że dziś stoimy a zwrotu do zastąpie­
n ia  żelaza kamieniem, cegłą, betonem i —  drze­
wem. Może zaś niezadługo zajmie znów drzewo 
w przemyśle budowlanem to miejsce, jakie mu 
się słusznie należy.

Na nas ciąży obowiązek reformy w tym 
kierunku tern więcej, że nie mając żelaza 
w krają, wydajemy za nie rokrocznie zagranicę 
sumy, jedynie olbrzymiemi cyframi wyrazić się 
dające. Gdy przeto nie chodzi o rzecz błahą, 
ale o poważną część naszego mienia, to już obo­
wiązkiem jednostki niechaj będzie: dążyć do po­
lepszenia stosunków co do użycia drzewa n bu­
downictwie, a ograniczać zastosowanie konstruk- 
cyj żelaznych do nieodzownej potrzeby. Z  tern 
gorącem życzeniem zamykamy niniejsza uwagi 
co do drzewa, uzupełniając je tylko jeszcze 
wzmianką o rzemiośle ciesielskiem Nie upowa­
żnia nas do tego wystawa, ale znamy fakt, że 
ciesiołka w większych naszych miastach nie po­
zostawia nic do życzenia, zaś w miejscowościach, 
od łych centrów oddalonych, stanowczo ulepsze­
nia i rozwoju potrzebuje. Najważniejszy zarzut 
uczynićby trzeba co do nadmiernego zażycia 
drzewa —  po prosta marnotrawstwa tego mater- 
jału. Nie licząc się bardzo i zasobem drzewa 
i przyzwyczajeni od wieków, robimy i dziś cie­
siołkę na oko, według czucia, a nie według ra­
chunku, a przesadnie mocne konstrukcja belko­
we, wiązania dachowe, rusztowania, są tego co­
dziennym dowodem.

Odwołujemy się tu do szkół praemy słowych, 
prosząc, aby zaopiekowały się nauką ciesiołki 
i uwzględniały praktyczny i ekonomiczną stronę 
tego rzemiosła, a sami pamiętajmy o tern, aby 
nam kiedyś drzewa jako opału nie brakło — 
naszego najważniejutego czynnika dla rozwoju 
fabrycznego przemysłu.

O ile drzewo, jako budulec, pobudziło nas do 
smętnych refleksyj, o tyle pochlebne uwagi na­
stręcza wystawa wyrobów stolarskich, Chwaląc 
się, możemy to uczynić w kilku słowach. Sto­
larstwo stoi u nas, zwłaszcza w większych mia­
stach na tak wysokim stopniu rozwoju pod 
względem technicznym i artystycznym, że nie 
mamy najmniejszego powoda oglądać się zazdro 
śnie na zagranicę, która na wystawie nie zama­
nifestowała konkurencji.

Nie naszą rzeczą sądzić co na wystawie 
lepsze, a co mniej doskonałe, ale prosimy dla ilu­
stracji powyższych słów spojrzyć na okazy Bto 
larskie i stolarsko dekoracyjne np. firm : Wcz<
lak, Hornung, Bobrich, Sokolski. Prugar, Spół­
ka stolarzy i t. d. ze Lwowa, lub na wyroby p. 
Otto i Chmurskiego z Krakowa, Rogowskiego 
z Przemyśla i t. p.

Przedmioty wystawione no3zą znamię postę­
pu na drodze technicznego wydoskonalenia wy­
robu, z drugiej strony ujawniają wpływ ntfśzych 
architektów i szkół przemysłowych pod wzglę­
dem stylu i ozdoby. Co do sumiennego wykona­
nia —  to już stanowczo pr*ewaga po stronie 
naszych wyrobów. Trochę więcej fabrycznego 
przemysłu stolarsko tokarskiego, a ze strony pu­
bliczności zachęty, a wnet znikną że składów 
mebli ostatnie świadki naszego niedołęstwa . — 
obce tandety.

Na zakończenie dodamy, że wyroby bednar­
skie, w szczególności bukowińskie i lwowskie p. 
Hellwiga upoważniają nas do pochwały staran­
nego wyrobu, czystości formy i uwzgl-dnienia 
strony praktycznej wystawionych przed_niotów.

F. Sk.

tam r a i s l ń i a  l i e M s i .
Dziwną, istotnie jest zaciekłość, z jaką 

pewua część prasy osądza przeditawienia w.e- 
deńskie : nlki nie przeczył, ani nie przeczy, że 
przedstawienia te n.e były świetne, że muzyka 
polska nie była tak świetnie na nich reprezen­
towaną, jakby być powinna — ale z bezstron 
nych głosów prasy polskiej wynika z cułą sta­
nowczością, iż przedstawienia te ze stanowiska 
sztuki udały się wcale dobrze.

Oto kilka gloso w prasy, które d li każjego 
nieuprzedzonego starczą za odpowiedź tym rekcy- 
minaejom. I tak wiedeński korespondent Nowej 
B.'formy (to. pr.) tak określa ostatnie przedsta­
wienie i pięciodniową kampanję opery polbkiej.

„Wczoraj zakończyła opora lwowska go­
ścinę swą powtórzeniam całej „Halki." Jak gdy- 
by pojmując doniosłość zadania i pragnąc po 
zostawić jaknajlepsze wrażenie po sobie, śpie­
wacy lwowscy wytężyli wszystkie usiłowania, 
aby caiosć wypaść mogła laknajlepiej. r s e d -  
s t a w i e n i e  w y p a d ł o  t e ż  k u  z u p e ł n e m u  
z a d o w o l e n i u  i ś m i a ł o  r z e c  mo ż n a ,  b y ­
ł o  w c a ł y m  s z e r e g u  p o l s k i c h  r e p r e -  
z e n t a c y j  o p e r o w y c h  n a j l e p s z e m . — 
Rozporryltaiący jut pełnią głosu swego p. M y- 
s z u g a  czarował literalnie słuchaczy siłą meta­
licznego głosu, p. P a w l i k ó w 7na  stanęła god­
nie obok niego jako Halka i wywiązała się 
z zadania nierównie lepiej, niż na wszystkich 
poprzednich przedstawieniach P. Szlezygierówna 
i p. Borkowsai jako soliści dostroili się do do­
skonałego ensemblu. Na wyraz zasłużonego 
uznania zasłnżyły też chóry, wyćwiczone s j -  
ternie pod niezmordowaną batutą dyrektora Ja­
reckiego. .

Pięciodniową kamparję opery polikiej na 
scenie międzynarodowego - teatru wystawowego 
w Wiedniu, prasa niemiecka przyjęła, powitała 
i oceniła b.rdzo przychylnie. Było w tern przy­
jęciu i traktowaniu nas wiele przychylnego 
uprzedzenia, wiele tradycyjnej uprzejmości, 
i grzeczności, jaka zawsze cechuje prasę me 
miecką, ilekroć ma ona do czyniema z obcymi. 
Artystyczny wynik reprezontocyj polskich byłby 
sie b v ł  p r z e d s t a w i ł  w ś w i e t l e  n i e r ó -się b  y i p
w n i e  k or  z y s  t n i e j  s aęsm, g d y b y  n i e  
w r a ż e n i e  n a j ś w i e t n i e j s z y c h  p r z e d ­
s t a w i e ń  c z e s k i c h ,  które z natury rzeczy 
przez porównanie obniżyć musiało przedstawię ■

nia polskie. Nie godzi się też pominąć głosów 
prasy czeskiej, która umiała wznieść się nad po­
ziom szowinizmu i z całem uznaniem powitała 
i przyjęła polskie przedstawienia. W e wszystkich 
niem i bez różnicy odcieni dziennikach cze­
skich naipochlebniejsze wyrażono sądy o pol- 
‘ kich przedstawieniach, polskiej sztuce i pol­
skiej, narodowej muzyce. Nie brakło też i kilku 
wybitnych przedstawicieli czesko-polskiej przy­
jaźni, którzy umyślnie na przedstawienia polskie 
przybyli.

W c i ę ż k i c h  w a r u n k a c h ,  w j a k i c h  
s i ę  o b e c n i e  t e a t r  p o l s k i  z n a j d u j e ,  
n i e p o d o b n u m  b y ł o  a d o h y ć  s i ę  na 
ś w i e t n y  p o p i s  p o l s k i e j  s z t u k i .  Tentr 
lwowski spełnił swoje zadanie w miarę środków 
i zasobów sumiennie, ni e  s p e ł n i l i  j e d n a k  
o c z e k i w a ń  s w y c h  r o d a k ó w  i o b o w i ą ­
z k u  p a t r j o t y c z n a g o  a r t y ś c i  nasi ,  
k t ó r y c h  s ł a w ą  r o z b r z m i e w a  E u r o p a  
i których obowiązkiem stanąć na pierwsze we­
zwanie. Poczucie obuwiązku wiano było wziąć 
górę nad osobistemi sprawami, kaprysami 
i uprzedzeniami. Tak się niestety nie stało. 
D o  n i c h  s p o ł e c z e ń s t w o  ż y w i ć  b ę ­
d z i e  z a s ł u ż e n i e  ż a l  w p e ł n i ,  u s p r a -  
w i e d 1 i w i o n y .“

Korespondent wiedeński Eurj. Pohk., bynaj­
mniej korzystnie nie uprzedzony, pisze : „Ostatnie 
przedstawienie było n a j l e p s z e m ,  b e z w z g l ę ­
d n i e  w s o r o w e m ;  n i e  m o ż n a  z a r z u c i ć  
ż a d n e g o  b ł ę d u . "  Korespondent zaznacza da­
lej, że, jeżeli się przedstawienia nie udały, to 
jest to winą komitetu, który nie postarał się o 
takie siły, ju k : Lola Beeth, Irena Abendroth, 
Arklowa, Kamilowa, Klamrzyńaka, Mira Heller, 
Machwic etc. Sembrich Kochańska — | jak twier­
dzi korespondent — miała być za późno zapio- 
szoną. Ależ te wszystkie uwagi są ujemne dla 
komitetu, a nie dla teatru lwowskiego, boć ten 
teatr na układ repertoaru nie wpływał, ani soli­
stów dostarczyć nie był obowiązany. Ze zaś nasze 
gwiazdy nic sobie z muzyki polskiej nie robiły, 
dowodem tego p. R e s z k e ,  którego lekceważe­
nie narodowej sztuki korespondent wiedeński 
Kurj. Pohk. należycie piętnuje: „Pi-J Reszke 
piszą ów korespondent —- rzucił kilka okruszyn 
jałmużny, pokazał łaskawie swoją postać i znik­
nął, zgcła nie dbając o los polskich p o d s ta ­
wień"... .

Tak więc, zamiast się rzucać w tak zajadły 
sposób, powinno się uznać zajługę p. Myszngi i 
panny Pawlikównej, i c  zrobili, co mogli, i spre­
zentowali się bardzo korzystnie, należy uznać to, 
co wszystkie bez wyjątku dzienniki uznają, ze 
t e a t r  l w o w s k i  u c z y n i ł  n a j s u m i e n n i e j  
to w s z y s t k o ,  c o  do  n i e g o  n a l e ż a ł o .  
C h ó r y  b y ł y  ś w i e t n e ,  r e ż y s e r j a  do ­
s k o n a ł a ,  k o s t j u m y  w s p a n i a ł e :  braki
repertoaru i solistów w y ł ą c z n i e  p r z y p i s a ć  
n a l e ż y  k o m i t e t o w i ;  teatr polski we Lwo­
wie nic temu nie winien.

Zaiste, pisma niemieckie są daleko życzli 
wsze dla naszej sprawy, jak my sami. Przyta­
czaliśmy ciągle głosy prasy wiedeńskiej; były 
one ostre, ale sprawiedliwe i wyrozumiałe. Za­
znaczyliśmy, że o ostatniem przedstawieniu Frem- 
denblatt, Neue fr. Presse i Tagblatt wydały sąd 
bezwarunkowo jak najpochlebniejszy. W  dalszym 
ci„gu przytaczamy głos Eztrapost:

„W czoraj pożegnano polską operę w teatrze 
wystawowym Dano „H a lk ę "  (« p. Myszuga i 
Pawlikówną), w k ^ je i wszyscy wykonawcy zbie­
rali rzęsiste okla»±-> za wyborne wykonanie p-r- 
tji. Po końcu oklaskiwano artystów tak żywo, że 
główni przedstawiciele, a później i kapelmistrz, 
musieli więcej, jak pół tuzina razy, pojawiać się

równaniu z pier izem przedstawieniem opery 
włoskiej nie stradiła. Że opera włoska będzie 
miała niesłychanie większe powodzenie, to pe­
wna, sle też przybyła ona ped firmą i batutą 
Mascagni’ego.

I jeszcze j ino zdanie również świetnego 
i znakomitego krytyka Fremdenblatiu o tenorach 
dwóch oper. Cytujemy je dosłownie, nie chcąc 
zacierać subtelności wyrażeń.

Fremdeńblatt l  11./9. 
„Unter den polni- 

schen Saugern ragte 
Herr Filippi - Myszuga 
hervor. Er ist 1888 auch 
auf den Brettern des 
Hofoperntbeators er- 
schienen, and bat sich 
seither noch kriiftiger 
entfaitet. Sein frischer, 
glanzender Tenor, der 
in einem Duet mit Hal­
ka (Frl. Pawlików) im 
yierten Akie zuerst sieg- 
reich durchhrach and 
damit den ganzen A- 
hend in gute Bannen 
leitete, feierte gestern 
Triumphe. Sollte er 
nicht nochmals den

Fremdeńblatt z 16./9.
Freund Frits ist si- 

gnor Fernando di Lu­
cia... Der jungę Neapo- 
litaner weiss semen 
n i c h t  g e r a d e  e- 
d 1 e n , aber ausgiebi- 
gen Tenor in tiaditio- 
uell-italienischer Manier 
za brauchen; er sucht 
den Effekt und ma- 
skirt das Gefiihl das 
ihm tief im Basen lebt 
durch riicksichtsloses 
Loslegen"...

na scenie.
Extrapoit, podając udatny portret panny 

P a w l i k ó w n e j ,  pisze : „Wiedeńska publiczność 
poznała doskonałą rzeszę śpiewacką; najżywsze 
jednak ^interesowanie obudzali p. Myszuga i 
panna Pawlików. Należy ona do ulubieńców 
lwowskiej publiczności, a jako „Halka złożyła 
świetny dowód swego uzdolnienia. O śpiewaczce 
tej zostanie u nas zaszczytne wspomnienie1*...

Mógłby ktoś wiedzieć, że pochwały te są 
kurtoazją. Niezawodnie l kurtuazja grała tu nie­
małą rolę a za tę griecznosć i uprtejmość win­
niśmy prasie wiedeńskiej szozere podziękowanie ; 
że jednak ta kurtoazja nie poi uwała się do prze­
sad}, to rzecz pewna. Niemcy pisali o nas z ji** 
wną grzecznością, niemniej przeto ostro i wcale
nie przez różowe szkła.

Jeżeli w obeu kogo, to w obec Mabcagm ego 
i jego trupy kurtoazja wiedeńczyków i prasy 
jest stanowczo większą, jak w obec nas i1^
dnak porównajmy, co pisał słynny H a Unii c-łE- S 
pannie Pawlikównej i o Myszudze, a co pisze o 
śpiewakach włoskiej trupy.

Hanslik 11 /9
(teatr polski).

Scłiści zasługują na 
zupełne uznanie- W pier 
wszej linji wymienić na- 
leży świetnego tenora 
Myszugę, którego głos 
od czasu gościnnego j«  
go występu w wiedeń 
skiej operze znakomi­
cie się roś winął. Tuż 
za nim idą baryton p. 
B o r k o w s k i  i drama­
tyczna sopranistka, wy- 
suce rutynowana panna 
P a w l i k ó w n a ,  dwoje 
artystów o pięknych wa­
runkach i szlachetnych 
intencjach. Bardzo sil­
ne były chóry, szcze 
golnie w głosach mę­
skich.1'

Hanslick 16/9
(teatr włoski).

Przedstawienie n i e 
s t a ł o  na wyżynie na­
szych niem eckich pro 
dukcyj. Największą po­
chwalę należy oddać 
tenorowi de  L u c i a ,  
którego silny głos i 
wolna, natm alna gra ro­
biła dobre wrażenie. 
P i l n ą  a l e  z u p e ł n i e  
n i e  i n t e r e s u j ą c ą  
k r e a e j ą  j e s t  par -  
t j a  r a b i n a  w inter­
pretacji signor Soltole- 
na. Signora Torresella, 
w y k s z t a ł c o n a i  ru­
t y n o w a n a  ś p i e w a ­
c z k a ,  u d a j e  » i 
c h c i e ć  s t r a c e n y  
b l a s k  m ł o d o ś c i  
s w e g o  g ł o s u  z a s t ą ­
p i ć  p r z e z  t r e mo l o -  
w a n i e. Niektóre ustę 
py piano w duecie ko­
ścielnym udały się jej 
wcale dobrze. Signora 
Zenon w malej swej 
partji rozwinęła pyszny 
głos altowy — s z k o ­
da,  że n i e  u m i e  o n a  
ś p i e w a ć . "

Tak pisze bęzsprzecznie pierwszy k-ytyk 
muzyczny w świecie o lwowskiej i włoskiej ope­
rze, a właś.-iwis o jej wykonawcach — trzeba 
chyba być bardzo, ale to bardzo uprzedzonym, 
a ż e b y  n i c  w i d z i e ć ,  że p o r ó w n a n i e  wy ­
p a d a  s t a n o w c z o  na k o r z y ś ć  n a s z y c h  
s o l i s t ó w .

To zestawienie zdań najsłynniejszego kry­
tyka przekonywa więcej, jak wszelkie inne cy ­
taty i artykuły i widocznie opera nasza na po-

W eg in die Hofoper 
finden ?

Widzimy więc z tych dwóch zestawień naj­
poważniejszych i najznakomitszych krytyków 
wiedeńskich, że soliści nasi znów tak bardzo nie 
stoją w cieniu wobec włoskich.

Można ubolewać, że przedstawienia tylko 
tak wypadły, że sztuka polska nie zabłysła w 
całej pełni, ale nie trzeba bezwzględnie rzu­
cać kamieniem potępienia na tych, którzy zupeł­
nie nie są winni, a przedewszystkiem nie należy 
pomiatać naszymi artystami, którzy pracowali 
sumiennie i zrobili, co mogb

K KO NIK A.
Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadeusza Ko­

ściuszki.

Djarjusz lwowski
N i e d z i e l a  18. w  ;eśuia.
Wystawa przemysłu budowlanego na placu i 

w gmachu Szkoły politechnicznej. otwarta codziennie 
od 10. rano. Wstęp 20 ct. Katalog do nabycia w 
kasie po cenie 2u ct. Wieczorem koncert muzyki 
wojskowej — oświetlenie elektryczne.

III. Zjazd krajowyc kupców i przemysłowców 
we Lwowie.

1. O godz; 9 ran nabożeństwo w kościele 
arohikatedralnym na pomyślność prac Zjazc.ii.

2. 0 godz. JO rano zabranie się uczestników 
Zjazdu w sali Towarzystwa straży ogniowej ocno- 
tniczej „Sokoł" rynek 1. 17 na I. piętrze (śradame).

0 godz. 11. przed południem pierwsze plenarne 
posiedzenie Zjazdu, w wielkiej ijali ratuszowej z na 
stępującym porządkiem dziennym:

a) Powitanie uczestników ftjszda przez- prezy­
denta miasta Lwowa.

b) Zagajenie posiedzenia prztT prezesa krajowego 
Towarzystwa kupców i przemysłowców.

c) Wybór prezesa, dwóch wicjB prezesów i dwóch 
sekretarzy.

d) Odczytanie protokołu z II, Zjazdu
ej Złożenie spraw z wykonania uchwał II. 

Zjazdu
f )  Przyjęcie regulaminu posiedzeń dla III. Zjazdu.
g) Odozyt p. Stanisława Sioąepanowskiego, po­

sła do rady państwa „0  reformie/podatkowej w pań­
stwie aHstrjackiem. j

h) Zapisywanie się uczestników Zjazdu do sekcji 
handlowej i przemysłowej. Opróok powyżej wymie­
nionych sekcyj, na żądanie 10 czhjnków Zjazdu mogą 
być utworzone komisje dla specjalnych działów h .- 
dlowyoh, lub przemysłowych. |

4. Zamknięcie posiedzenia, a/następnie gremia o 
udanie się na wystawę prz.nijWn budowlanego w 
gmachu Szkoły politechnicznej. *

6. O godz. 4. po południa/wycieczka na kopiec 
unji lubelskiej; punkt zbornWWysoki zamek p.zed 
restauracją, gdzie po zejściu % kopca nastąpi wspólny 
podwieczorek. f

Popisowe strzelanie r\ . Ignacego Bruneka na 
strzelnicy miejskiej.

Teatr letni; ^Biedny Jonatan", operetka w t 
aktach Millookera. Początek * godz 7. wieczorem.

j 0„n ied z l& łY k  19 wiześnia.
Wystawa przemysłu budowlanego na płaca i 

w gma. hu Szkoły politechnicznej, otwarta codziennie 
rano. Występ 20 ct. Katalog do nabycia w 

kasie po cenie 20 ct Wieozorem koncert muzyki 
wojskowej — oświetlenie elektryczne,

III. Zjazd kra;owyoh kupców i przemysłowców 
we Lwowie.

1. Od godz. 9. rano do 12. w południe posie­
dźcie sekcji handlowej i przemysłowej w kaBynie 
miejskiem. przy ul Akademickiej 1. 13.

a) Sekcje ukonstytuują się. wybierając przewo­
dniczącego i ref-renta, poczem nastąpią obrady.

b) O godz. 1. w południe wspólny obiad w ka­
synie miejskiem.

c) Po obied/ie o ile członkowie Zjazdu będą 
wolni od posiedzeń sekcji, nastąpi zwidzenie miasta: 
1. Mnzeum przemysłowe. 2 Muzeum Dzieduszyckich. 
3. Szkoła przemysłowa. 4. Bazar centralny dla wy­
robów krajowych. 5. Gmach galic. kasy oszczędności. 
6 Gmach sejmowy. 7. Bibljoteka Ossolińskich i Mu­
zeum Lubomirskich. 8. Park Kilińskiego.

Teatr letni: „Żołnierz królowej Madagaskarn." 
Początek o godz. 7. wieczorem.

Wiadomości osobiste. Dr. Józef W i C z k o-
w b k i powróoił z zagranicy do Lwowa.

Nekrologja. N Kudowie zmarł znany kompo­
zytor tańców, Karol F a u s t .  —  W Wexio zmarł 
temi dniami znany profesor Anders A u d e r e s o n .  
Zmarły był jednym z 18tu mlonków akademji 
szwedzkiej. —  Ks. Teodor S t u p n i c k i, gr. kat. 
proboszcz w Mołotowie koło Chodorowa, zmarł tam 
w 71 roku życia. —  Teodozja z Zubrzyckich T e 1 i- 
s z e w s « a, żona posła na Sejm i do rady państwa, 
zmarła d. 17. bm. we Lwowie.

*{* 0r. Jan Damel, burmistrz miasta Cieszyna, 
poseł do rady państwa, zmarł, jak donosiliśmy, w 
Opawie dnia 15. b. m. skutkiem udaru serca.

Dr. Demel urodzony w roku 1825 brał w roku 
1848 udział w niemieckieci zgromadzeniu narodowem 
we Frankfurcie. Po powiocie zajął stanowisko no 
tarjusza w Cieszynie i piastował je do roku 1865, 
kiedy to przerzucił się do adwokatury. Zmarły po 
słował także do sejmu szląskiego i piastował godność 
zastępcy marszałka. W rad.ie państwa zajmował 
wybitne stanowisk/.

Kalendarz, Niedziela (18.,i; Tomasza. Weoiói 
słońca o godzinie 5. minut 47, zachód o godzinie 5 
minut 59

Kal end,  myś l i ws ki .  Wolno polować na 
jelenie, koziy (rogacze), lisy, słonki, jarząbki, oie- 
trzewie i głuszoe, przepiórki i dzikie gołębie, dropie 
i pardwy, bażanty i kuropatwy, tudzież ptactwe błotne 
i wodne w ogólności.

Restauracja teatru zimowego postępuje raźno 
naprzód i jest nadzieja, że 20. a najpóźniej 25. bm. 
wszystkie roboty zostauą ukończone. I/Oże już w .ta­
petowano, zaś obicie balustrad nastąpi dopiero po 
u unięeiu rusztowania. Sufit, wykonany przez dekora­
tora teatralnego p. Dulla, jeBt już także gotów. 
Podnieść należy, że wejście do lóż i krzeseł partero­
wych będzie zupełnie przeistoczone. Dolyohczasowe 
schody usunięto, a wejście urządzono na sposób euro­
pejski. Także przerobiono karkołomne wejścia do 
krzeseł na pierwszym i drugim balkonie. Jak się do­
wiadujemy, nietylko scena, ale także amfiteatr otrzy­
ma oświetlenie elektryczne. Będzie to zasługą dy­
rekcji teatru, która zawarła już kontrakt z pewną 
Wielką firmą zagraniczną i jest nadzieja, że teatr 
otrzyma elektryczne oświetlenie z rozpoezęciem je­
siennego sezonu. Oświetlenie urządzone będzie podług 
najnowszego systemu i w tym celu ustawione zostaną 
dwa motory, każdy o sile 20 koni. Z uznaniem za­
znaczyć także należy, iż fundacja skarbkowska zde­
cydowała się nareszcie przystąpić do gruntownej re-
kontkukcji kanału i wychodków, które dotychczas
zanieczyszczały w sali teatralnej powietrze.

Zarządzenia a wykonanie. Magistrat wydał
zarządzenie, ażeby wszystkich straganiarzy z ul. Gę­
siej, Oybulnej, Węglanej itd. przenieść na pl Teo­
dora. Żyazi, dowiedziawszy się o tern, pospieszyli
w liczbie 2Gu do prezydenta miasta p. Mochnackiego 
z prośbą, ażebj zarządzenie to zostało comięte. 
P. Mochnacki jednak odmówił ich prośbie i w tych 
dniacn funkcjonarjusze magistratu pospędzali wsry 
stkich straganiarzy na pl. św. Teodora. Stało się 1o
0 godz. 8 ran*. Ledwie jednak pachołcy miąjscy się 
oddalili, żydzi zabrali stragany i przenieśli się ml 
dawne swoje miejsca. Wobec tego magistrat zażądał 
pomocy policji, która wydelegowała jednego (!:!) 
stróża bezpieczeństwa! Chociaż policant był silnia 
zbudowany i posiadał sporą dozę odwagi wojskowej, 
władza miejska nie mogła się zdecydować rozpocząć 
wojny z żydami, mając do pomocy jednego żołnie­
rza Na razie więc pozostawiono żydków w spokoju, 
a prezydjum magistratu odniosło się tymczasem do 
dyrekcji policji, z żądaniem silniejszych posiłków, a 
gdy te nadejdą, zrobiony będzie dopiero porządek.

Komisja sailllarna rozpoczynając robienie po 
rządku ze sklepikami, t. zw. „greislerei", winna zacząć 
od greislerni pod 1. 11. przy ulicy Łyczakowskiej. 
Niechlujstwo, tam panujące, przechodzi zwykłą miarę. 
Jako okaz szczególny sklepiku, możemy polecić także 
sklepik żydowski na rogu placu Krakowskiego i 
ulicy Cebuluej, gdzie sprzedaje się stare żelaziwo, 
śledzie, chleb, ser dzieżkowy... i stare obówie.

Czy to być powinno? Dla wygody publiczno­
ści utworzyła dyrekcja poczt filji we wszystkich 
dzielnioach miasta. Tymozasim okazuje się, że filje 
te uie są tak prowadzone, jabby to być powinno, a 
publiczność nietylko, że nie ma z nich żadnej korzy­
ści, ale narażoną jest jeszcze w dodatku na rozmaite
1 ^dogodności, przykrości i stratę czasu. Oto co się 
dzieje na filji II. p.zy ul. Skarbkowskiej. Wieczorem 
między godz 6 a 7 panuje tam zwykle ogromny 
ścisk, gdyż w tym czasie nadawanych bywa najwię 
cej pakunków. Trzeba czekać godzinę, ażeby docisnąć 
się do okienka i wtedy dopiero przekonujesz się, 
w jaki to spusób odbywa się ekspedycja stron Cze­
kasz przy okienku kwadians, pół godziny, a urzę­
dnik nawet się nie popatrzy, tylko o db i e r a  pa­
kun ki  od roz  mai  t y c h  żydów i ż y d ó w e k , 
Którzy „ o h o d z ą  do ur zę du  bo c z nymi  
dr zwi ami .  Nareszcie zegar wjluija godzinę tiry 
kwadranse na siódmą, a urzędnik wyrządza ci łaskę, 
przyjmując pakunek! Cóż się jednak okazuje ? oto, że 
w ścisku i natłoKu skradziono ci list frachtowy, to 
też cały trud na uic i pakunek tego dnia odejść już 
nie może. Fakt ten podajemy do wiadomości dyre­
ktora p. Seferowicza z prośbą, ażeby raozył wglądnąć 
w tę sprawę i wylał surowy rozkaz, iżby kupcom 
żydowskim nie wolno było bocznemi drzwiami do 
urzędu wchodzić i ażeby urzędnioy przyjmując po­
syłki, nie kierowali się protekcjami. Przy tej spo­
sobności zwracamy także uwagę dyrekcji poozt, że 
lokal, w którym się mieści druga filja, jest stanowczo 
aa uzoinpły, co utrudnia w wysokim stopniu urzędo­
wanie. Trzeba staczać foimalną bitwę, ażeby się do­
stać z pakunkiem, lub listem do clienka, gdzie zno­
wu bardzo często otrzymuje się dziwne objaśnienie: 
„to należy do głównego urzędu"

Z ul. Sykstuskiej, Na ostatniem posiedzeniu 
jady zdrowia podniósł lekarz miejski dr, Rosner, iż 
kanał główny od kamienicy, gdzie się przedtem mie 
śoiia poczta, aż do Peltwy, jest wadliwej zupełnie 
konstrukcji, zbudowany % kamienia. Z tego też po­
wodu w okolicznych domach wybucha corocznie ty­
fus i inne choroby zakaźne. Rada uchwaliła odnieść 
się do magistratu, ażeby tenże przedłożył radzie 
miejskiej stosowne wnioski.

Choroby zakaźne : ospa, djfterja ) krwawa bie­
gunka panują obecnie wfi Lwowie nagminnie. Ospa 
grasuje na ul. Łyczakowskiej, a dwa wypadki zda­
rzyły się w domu ped 1. 13. Magistrat zarządził 
desinfekoję domów i pomieszkań.

W sprawie urzędników autonomicznych otrzy­
mujemy następująoe p smo : Jeden z urzędników pe­
wnej rady powiatowej rozesłał do swoich kolegów 
propozyoję zamiany posad; — trafia się bowiem, że 
urzędnicy powyższych władz, czy lo dla stosunków 
familijnyoh, czy służbowych, radziby swoją posaaę, 
do której dla warunków bytu są przykuci, zm.enili 
na inną w krajn, tak, jak to się dzieje z funkcjo- 
narjuszami rządowymi. U władz rządowych jednak 
dokonywa się taka zamiana łatwiej, gdyż po wzaje- 
mnem porozumieniu się urzędników potrzebują ciż 
udać się tylko do władzy przełożo-iej o przyzwolenie 
na zamianę posad i sprawa skończona. U władz auto­
nomicznych ale ulega tuki zamiar zamiany posad nie­
małym trudnościom, ile że dwóch chętnych do za 
miany urzędników mają z dwoma władzami do czy­
nienia, tak co do uwolnienia z zajmowanych przez 
siebie posad, jak i co do nominacji na nowe po 
sady.

O ile dogodną byłaby zamiana posad urzędnikom 
autonomicznym, o tyle znaczniejszą korzyść odnoszą 
władze autonomiczne, dostając urzędników rntynowa 
nych w swym zawodzie, a nie, jak dotyenczas się 
dzieje, że władze autonomiczne ebsadzaią wakujące 
posady urzędnicze ludźmi wcale nie ukwaliakowa- 
nymi, co jest często powodem nierządu w powiecie i 
nieporządków, przez komifje lustracyjne Wydziału 
krajowego wielokrotnie sprawdzonych.

Byłoby przeto wskazanem dla władz autouomi- 
eznych powiatowych, ze względu, że delegaci Wy­
działu krajowego, lustrujący powiaty dokładnie, roz- 
poznawają działalność poszczególnych urzędników, 
przy każdem obsadzeniu wakującej posady, zasięgnąo 
rady Wydziału kraiowego, jako władzy nadzorczej, 
co nie uwłaczałoby wcale godności, ańf -̂Ugzczupiało 
atrybucyj, ustawą tym władzom zastrzeżonych.

Z Monaco donoszą, że panna Armstrong prz“* 
grawszy 250.000 dolarów, popełniła samobójstwo

przez zastrzelenie, a dwóch nieznajomych, którzy się 
także zgrali, rzuoiło się w morze.

Temperatura. Barometr opada. Średnia tem­
peratura w tym ozasie była +  20-8 #C., naiwyższa 
-J- 27 0°C., najniższa -f- l ć  (PC.

Na dziś zapowiada siaeja spostrzeżeń Szkoły po 
liteohnicznej: Wiatr będzie co do kierunku połudn.- 
zaohodni, oo do siły słaby (1 ); średnia temperatura 
doby pozostanie około - f  2l°C., niabo będsu, prawie 
czyste, a i zględna wilgotność powietrza około 70 
proc.; opadu nie będzie, pogoda,

„SOKot" zawiązuje się w Sniatynie. Dzif d IB. 
bm. odbvdzie się tam na rzecz powstającego towa­
rzystwa festyn z nader urozmaiconym programem, w 
którego skład wchodzą także jubileuizowe ćwiczenia 
sokolskie.

Pożar. Donoszą nam z Bó b r  ki :  Dnia 14. bm. 
w południe powstał z niewiadomej przyczyny w mia­
steczku Mikołajowie, ośmnaście kilometrów oddalonem 
od Bóbrki, pożar, który cerkiew, rynek i większą po­
łowę miasteczka w niwec obrócił. Spłonęło do 300 
budynków. Straż ogniowa ochotniczs z Bóbrki do­
wiedziawszy się o godł. 5. o pożarze, pospieszyła 
pod naczelnictwem p. Polla z ratunkiem, niestety 
pizyjechała za późno, tak, że tylko ratowaniem 
zgliszczów zająć się mogła Przy ogniu ratunku nie 
było prawie żadnego, bo wody w miejscu nie było 
i z okolicznych wsi musiano ją przywozić, a dwie 
sikawki ze skarbu hr. Romana Potockiego, dla braku 
ludzi faehowych licho obsługiwane, nie były w ati. 
nie pożaru zlokalizować. Wprawdzie znaczna uifkć 
budynków była od ognia ubezpieczoną, lecz mimo to 
szkoda dla dotkniętej ludności jest ogromną, a lu 
anośó, której całoroczny zbiór spłonął, na najwię­
kszą nędzę jest narażoną. Mamy nadzieję, że ofiar­
ność publiozna przyjdzie ludności Mikołajowi z po­
mocą i choć w części tę okropną klęskę złagodzi.

Dyrektor cyrku Albert Baptysta Sc h u ma n n ,  
został uwięziony w Wiedniu pod zarzutem na re- 
k wizy oj ę władz pruskich, a pod zarzutem dezercji, 
.-chumanu syn b. stalmistrza cyrku Ren z a, ma 
lat 34. Został on zaocznie skazany na karę 150 
marek. Schumann broni się, że w należytym czasie 
staw-,} przed władzą wojskową, a późaięj wyrobił 
sobie obywatelstwo szwedzkie. Zostanie on odstawiony 
do Brandenburga. Przedstawienia w cyrku Schumanna 
nie doznają skutkiem tego przerwy. Uwięziony Schu­
mann znany jest i naszej publiczności, bawi* bowiem 
z swym cyrkiem przed kilku laty we Lwowie.

Bankier oszustem. Telegrafują z Medjolanu: 
Tutejszy bankier Edward M o e r l i n g  został pod za­
rzutem oszukańczej krydy aresztowany. Zdefraudo- 
wana enma wynosi 300.000 lirów.

Walne zgromadzenie Tow. „Kółek roln.", za­
powiedziane na 5. i 6. października, odbędzie się i 
powodów od zarządu głównego niezależnych n ie  w 
K r a k o w i e ,  a l e  we  L w u w i e .

(m.) Miejska rada zdrowia odbyła w piątek 
tygodniowe posiedzenie pod przewodnictwem prezy­
denta p. Mo c h n a c k i e g o .  Odnośnie do żądania 
namiestnictwa, ab] gmina urządziła ja  dworcu ko­
lejowym 5-dniową obserwację lekarską dla podró­
żnych, przybywających z Rosji, Niemiec i Francji, 
uchwaliła rada odnieść się do dyrekcji kolei pań­
stwo wowej, której obowiązkiem jest przeprowadzić re­
wizję podróżnych na dworcu. Rewizja natomiast osób, 
przybyłych do miasta, należy do magistratu i tę re­
wizję urzędnicy miejscy rzeczywiście bardzo ściśle 
wykonują.

Następnie użalano się na to, iż przedsiębiorcy 
czyszczenia kanałów nie desinfekcjonują aui woiów, 
ani nieczystości, pracznaesonych do wywozu. Bada 
powzięła uchwałę, wzywającą dep. III. magistratu,
aby praodaięhinrnów, któroy się me s&etOBUją ŚuiŚie 
do przepisów sanitarnych, okładał surowemi karami 
pieniężnemi.

Dr. Me r c z y ń s k i  podniósł, iż jedną z dróg, 
któremi choroby zakaźne się rozszerzają, są tz. grei- 
zlernie, połączone r prywatnemi po nieszkaniami. 
Rada uchwaliła po dłuższej dyskusji z a m y k a ć  
t a k i e  s k l e p y -  Spodziewać się należy, że sa- 
rządzenie to będzie z największą energją wykonane 
i nadal przestrzegane.

Dr. Me r c z y ńs k i  żądał taki/. ażeby gmina na 
czas trwania chorób epidemicznych zaangażowała 
kilku lekarzy, którzyby byli pumocnyąii lekarzom 
miejskim. Fizyk miejski dr. Pawlikowski wyjaśnił 
iż na raz e nie zachodzi tego po tzeba. W« 
Lwowie panują obecnie epidemicznie ospa, dyfterja 
i krwawa biegunka, ale.zdam się to co reku, t, wła­
śni" w tym roku liczba chorych jest mniejsza.

Postanowiono dalej odnieść się do Wydziału 
krajowego o wybudowanie dla Szpitali krajowego 
pieca, w którymby palono iłomę z pod osób, dotknię­
tych chorobą zakaźną

Komis rze wszy stkich dzielnic przed ożyli dokła­
dna sprawozdanie z dotychczasowych ez; inioi około 
asanaoji miasta. Sprawozdanie to odesłane zostanie 
do namiestnictwa.

Ze sprawozdanie chemika miejskiego, di Wąso­
wicza, dowiedzieliśmy się, że komisja t. Z. studzienni1 
zasypała 60 studzien, zaś 50 zamknięto.

Sekretarz magistratu zawiadomił r&dę, iż w tym 
roku wybudowano w ul. Piekarskiej 1.207 metrów 
kanału, przy ul. Balonowej 121 m., Szko aej 155 m., 
Żółkiewskiej 106 m., Podzamcze 128 m., Leona 
Sapiehy i Szeptyckich 340 m., Oonro^ek i Sakra 
mentek 320 m Nadto przysklepiono Patjtekę w dłu­
gości 150 metrów.

Poiar. D. 16. bo., o godzinie 3. r  oG po 
południu sygnalizowano z wieży ratub.-iwej pożar, 
który z niewiadomej dotychczas przyczyę/ wybuchł 
w magazynie szpitala krajowego. Magazyn napełniony 
był słomą i sianem. W przeciągu nidanełna pół 
godziny straż ogniowa miejska ugasiła ogień. Zni­
szczeniu uległa część dachu, nadto spalił się dość 
znaczny zapas słomy i siana. j

Policja zarządziła dalsze dochodzenie celem wy­
krycia przyczyny wybuchu ognia.

Do pożaru przybyli: namiestnik hr. Badei1, 
prezydent miasta p. Moohnacki, kiikunnmu radnyoh 
i tłumy publiczności.

Kurs tkactwa ręcznego. Panna Wilhelmina 
Pentherówna otwrrzyla w mieście n«a<o® pizy ulicy 
Sobieskiego pod 1. 9 na II. piętrze, kurs tkawwa 
ręcznego i wszelkich ozdebnych robót ‘kobiecych.

Panie nasze powitają zapewne z radością te 
wiadomość, bo ozdobne roŁot> odgrytają nadzwyczaj 
ważną rolę wobic wymagań dzisiejszej mody, tak i
strojach, jak i w urządzaniu °aionow.

Władze szkolne zwróciły rów ależ uwagę na pra- 
ktyczn i pc dagnSrî *̂ ną doniosłość robót rkackicb i 
mamy .zkoły, w których ich uczij lecz panienki, 
kształcące się w domfl i panie pozbawione były do­
tychczas sposobności przyswojenia sobie tajnik™̂  *  
sztuki, a biedni ojcowie i mężowie niejednem cięż. 
kiem westchnieniem drogo okupili zapłacone oaoka 
bez którego córeczka lub żona zyć nie mogła 
Dzięki pannie Pentherównie może odtąd byc lepiej —  
piękne rączki znajdą zajęcie, a każdy mąż i papa, 
bogatszy o parę guldenów miesięcznie, 
wdzięcznością wspominał jej imię.

Kronika Drukowa.jAresztowano d

dzie

Krem orjenfalny biały, M A G I l S r O L I N A
,, , . , , jedyny środek odświeżający płeć: skóra: enoha, szorstka i zgrzybiała pnd

1 zł., oielistj-różowy dla blondynek i cielisto-żołtawy dla szatynek zl.1 20 wpj.Jwem W agnnllni. gtejb się miękką i delikatną. M atguolina usuw a natnralna białość i delikatność. Twarz dsiubata i piegowata » ^ i  -t »  , r„ .nadaje twarzy w u a in t odświeion% j odmłodzoną. C *erw *n«fi« n o ia  I w ęgry. Cena tego znakomitego środka 1 G. 60 ot.

J. IH N A T O W IC Z,
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 8, 

KRAKÓW, bukiennice 1. 20. —  CZEBNIO

ulićip Balicka 1. 11. 

WCŻ1 Rynek 1. 8.
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dzieją, kilka razy już karanego, Adolfa Bilika za kra- 
dfież kieszonkow%, popełnioną wczoraj na pl. Era, 
kowskim.

Zgofl zbiega. Szeregowiec 10. pułku piecholy, 
stacjonowanego w Przemyślu, nazwiskiem Jaszczur, 
zbiegł przed kilkoma'dniami z szeregów. Roz pisano 
za nim natychmiast listy gończe, które rychło odnio- 
sły skntek, gdyż Jaszczura schwycono w Sanoku. Z 
Sanoka eskoitował zbiega podoficer 45. pu/ku pie- 
•boty Za przybyciem na dworzec kolei w Chyrowie, 
Jaszczur ponownie umknął. Podoficer udał się za nim 
w pogoń i po 7 ^nizinnych poszukiwaniach dopadł 
Jaszczura w lesie. Gdy Jaszczur na trzykrotne we­
zwanie podoficera nie choiał stanąć i poddać Big, zro­
bił tenże użytek z broni i położył Jaszczura na mie.,- 
»eu trupem. Zwłoki odstawiono do Chyrowa, gdzie je 
oglądała komisja wojskewa. Podoficer został na razie 
uwięziony

------------------- 'C --------
D o s t a w a  d l a  B r m j i .  Celem zabezpieczenia 

wiktu szpitalnego, prania i naprawy bielizny dla szpitalów 
wojskowych w Przemyślu, Samborze i Sanoku na rok 1893, 
odbędzie się rozprawa na dniaon 10. i 11. października 
1892 o godzinie 11. przed południem w intendanturze 10. 
corpn i w Przemyślu, do kiórej odnośne oferty w powyż­
szym terminie wnieść należy. ______

Wiadomości literackie i anysTyczne.
Wiadomości osobiste. Panna Marja Pa wl i ­

ków przybyła z Wiednia do Lwowa. Śpiewaczka 
nasra jest zadowoloną ze swej artystycznej podróży — 

r tem jest nowy dowód, jak niektóre pisma prze- 
Sodzają pesymizm nt> puukoie oceny wieczorów wie- 
deńsKic h.

Repertuar teatralny. W teatrze l e t n i m:  
Dsiś w niedzielę , Biedny Jonatan operetka w 8. 
akiach Karola Millóokera; jutro w poniedziałek 
„Żołnierz królowej Madagaskaru", komedja w 3. 
aktach Stanisława Dobrzańskiego.

Z teatru. Postać Musotty, odtworzona w piątek 
przez panią Żelazowską, w dwojaki sposób może być 
przez artystkę pojmowaną — a stosownie do tego 
możemy ujrzeć na scenie nieszczęśliwą, ołodką, do 

_ ostatniej chwili urikiem poezji owianą Musotte, albo 
realistyczny, pełen grozy i okropności obraz umiera­
jącej kobiety. Pierwsz- budzić będzie litość, współ- 
ozueie, potrafi wycisnąć łzy z oczu widza, druga co 
najwyżej przejma go dreszczem przerażenia. Pani 
Żelazowska wj brała ten drugi sposób przedstawiania 
Musotty i w przeprowadzeniu roli okazała się pra 
wdziwą artystką, choć — przyznamy otwarcie — 
wcięlibyśmy w interpretacji jej widzieć tę pierwszą, 
poetyczną MuBotte, jaką m.i_ znakomicie w swoim 
ciasie stwarzała na naszej scenie pani Kwiecińska. 
Znakomitym Janem Martindem był p. Żelazowski. 
Publiczność oklaskiwała grę wszystkich onegdaj wy- 
stępuj ,cych artystów, a w Bzczogólnośoi bohaterów 
wieczora, obojga państwa Żelazowskich i panią Sta­
chowicz.

Nowa komedja. P. Michał W o ł o w s k i  złożył 
dyrekcji teatrów warszawskich nową komedję swoją 
p. t. .Chamska dusza.“

Gospodarstwo, przemysł i handel.
S p r a w o z d a n i e  g i e ł d o w e  d o m u  b a n k o ,  

w e g o  E .  C z e c z o w i e z k a  w e  W i e d n i a  (I.
S h o t t e n r i n g  17). W i e d e ń  15. września 1892 roku. 
W czasie ubiegłego tygodnia był tani sam szczupły obrót, 
jak poprzednio W trakcie tego ustalił się, szczególniej ze 
względn na mdl, «.ndeneję Urga berlińskiego dla akeyj 
bankowych i to także silniejszy popyt na kredyty i laender- 
banki, choć Kurs w szczególny sposób się nie wzmocnił. 
Trwały obrót pieniężny, jakoteż stałe usposobienie giełd 
nehodbieh, nie dają nadziei, aby miżka nastąpić 
miała.

Pomyślniejsze aprawozusnia o słani, buraków wzmocniły 
ostatniemi dniami kurea akcyj kolejowych i jest co do tej 
kategorji papierów pomyślne mniemanie, ohoć j* w nie nie 
wienę —  że przy spodziewanych większych tr insppcteohj 
mim., powstałe 'statn.umi czasami u wielu koiei akceptowa­
nych, w -Bacznej części się ziuuiejszy.

Godne uwagi zjawisko nastręcza waluta, która wśród 
wiecanie wahających sił reportow, trzyma się stale ponad 
zun>em relaoyjnjrm. Wskazuje to na transakcje pewnej gru­
py, która wzięła sobie za zadanie transakcje pewnego tutej- 
ssego banku, będąoe w toku, celem dostarczenia złota, po­
trzebnego de za»rowadzenia waluty, udaremni, lub tenże 
na stratj narazi -.

Targ przemysłowy stoi silnie, jak przedtem i jest 
nadzieja, że Sursa tycn papierów może się spiesznie

Ostatnie wiadomości.
Komisje b u d ż e t o w a  załatwiła d. 16. om 

wiaczór na [podstawie referatów p. Włodz £  o 
z ł o w s k i ag  o. prerminarz funduszu szkolnego 
emerytalnego, przyjmując wszystkie pozycje 
zgodnie % żądaniem rady szkolnej krajowej i 
Wydziału krajowego, następnie wnioski Wydziału 
gajow ego w przedmiocie utworzenia stałego fun- 
aaszu pożyczkowego dla gmin na budowę szkół 
ludowych: zaś na podstawie referatu p. Z a g ó r ­
s k i e g o  dział „dochodów własnych" funduszu 
krajowego.

W  ten sposób, po załatwieniu wszystkich ru­
bryk, badżet na rok 1893 został zamknięty.

Przez sobotę i niedzielę nastąpi przerwa w 
obradach komisji budżetowej, gdyż istotnie człon­
kowie jej są strudzeni tą cało tygodniową nader 
wytężająca pracą W poniedziałek rozpoczną się 
obrady nad kwestią pokrycia niedoboru i kwe- 
stją uregulowania stosunków skarbu krajowego.

Poseł Polauowski, jako zastępca przewodni­
czącego komisji, gospodarstwa krajowego, rozesłał 
do członków tej komisji zaproszenie na pusie- 
dzenie w poniedziałek 19. b. m. o godzinie 6. 
wieczór ___ ___

Dzienniki niemieckie pisząc o nadaniu K o s  
s u t h o w i honorowego obywatelstwa, podnoszą, 
że uczczenie Kossutha nie znaczy powrota do 
jego za3ad dawniejszych. Uczczenie to nie spo­
tyka bynajmniej tułacza, potępiającego dz-siejezy 
Btosunek Węgier do Austrji, ale męża, który 
feudalno arystokratyczne Węgry zamienił w dzi­
siejsze kwitnące, demokratyczne pańdwo na »a- 
sachie wolności i równości. „Owacje te — pisze 
pi asa niemiecka — to owacja dla Koszuta z r. 
1848, ale nie dla Koszutha z r. 1849 lub 1867 “

My sądzimy, że bez względu na fazy i lata 
jestto owacja narodu dla jednego z najlepszych 
sw y ch  synów i obywateli.

Paryski Journ. Offic. ogłasza oświadczenie, 
na które zgodziły się Austio Węgry i Francja, 
a które dotyczy wzajemnego wydawf nia, w razie 
potrzeby, kart cywilnych do obywateli.

Graedanin podaje jako pogłoskę, że naczel­
ny duwódca wojsk okręgu kijowskiego, ubóstwia­
ny przez Rosjan jenerał Dragombow, ustąpi 
z tej posady

Dzienniki petersbnrgskie donoszą, .ż insty 
tncja naczelników zietnskicL wprowadzoną bę­
dzie w bieżącym miesiącu w gucernjaeh podol­
skiej, chersońskiej i be^arabskiej,

Graeer Tagespost i Egyetertes otrzymują 
wiadomości, jakoby minister wojny miał zamiar 
w tym roku żądać znacznego podwyższenia kre­
dytów ua cele wojskowe w budżecie wspólnym 
na rok 1893. Doniesienia te nie zgadzają się 
z dotychczasowymi wiaJomościam. o budżecie 
wspólnym. Kwestja ta wyjaśni się dopiero po 
posiedzeniu ministrów, które w tych dniach ma 
się odbyć pod przewodnictwem cesarza

C ł i o l e r a .
Gaeeta Lwowska pisze: „Dnia 9. września

znarła w Podgórza obok Krakowa, po krótkiej 
chorobie, z objawami do cholerycznych podo- 
bnemi, 30-letnia kobieta, nazwiskiem Z&dęcka. 
Dnia następnego zmarł w niedaleko poło' onym 
domu pięcioletni Gtiorczak wśród podobnych ob­
jawów. S e k c j e  na o b y d w u  z w ł o k a c h ,  
j[ak i b a d a n i e  m i k r o s k o p o w a  i b a k t e ­
r i o l o g i c z n e ,  d o k o n a n e  w i n s t y t u c i e  
p a t o l o g i c z n y m  k r a k o  w s k i  m , u Bunę ł y  
w p r a w d z i e  p o d e j r z e n i a  c o d o  c h o l e ­
r y ,  j e d n  >kuwuż  ę. k. l e k a r z  p o w i a t o ­
w y  dr.  K r o k i e w i c z  s p r a w d z i ł  w w y ­
d z i e l i n a c h  t y c h ż e  b a k c y l e  p r z e c i n ­
k o w e  K o c h a  i o t r z y m a ł  c z y B t e  kul -  
tjury t y c h ż e .  Dnia 14. b. m. vydarzyły się 
dalsze dwa podejrzane wypadki u Nawalanej i 
Parafiński go w tym samym kompleksie domów 
zamieszkałych a prawdopodobnie i piąty wypa 
dek Ignacego Sondora; dwaj ostatni są to w 
Podgórzu zamieszkali, robotnicy zakładu gazo­
wego krakowskiego.

Zawleczenia dotychczas nie sprawdzono. 
Wszystkie środki ostrożności już przy pierwszym 
wypadku zarządzono i przeprowadzono przez 
miejscowe władze. Dr. Krokiewicz z r.m: a
Namiestnictwa wysłany dziś do Podgórza."

** *
Wypadki kilku nagłych zgonów w Podgó­

rzu pod Kranowem i wsiach okolicznych badane 
są przez władze sanitarne, które po zarządzo­
nych sekcjach zwłok, nie przyszły prz scież do 
przeświadczenia, aby śmierć nastąpiła pbuLisni 
cholery azjatyckiej, pomimo pozorów, iż nagły 
zgon tę właśnie mógł mieć przyczynę. Fizyk mi*- 
.u  dr Bnseek, oświadczył d. 15. b. m. radzie, 
iż do bram Krakowa ssybko się zbliża ponury 
gość cholera. W obec togo nietylko władze, lecz 
-ażdy z mieszkań 'ów czuwać powinien i przed­
siębrać środki ostrożności. Przesadne obawy ró­
wnie niekorzystnie oddziaływać mogą, ja ł i brak 
należytej przezorności. Pożądaną jest męska 
energia i czujność, usuwająca nieporządki i nie­
czystości, najbardziej sprzyjające rozpanoszeniu 
się epidemji-

* . . *Biuletyn o stanie epidemji w gub. lubelskiej
z d. 13 b. m. brzmi, jak następuje :

zacho- wy- umar- poeoBt. 
rowało zdrów ło chor. 

w mieście Lublinie 98 9 13 285
w pow. lubelskim 13 4 5 14
w osadzie Łącznie 9 1 6 46

„ Kraśnik 8 4 2 2
w pow lubartowskim 46 11 22 13

W  osadzie Ostrów nowych wypadków za­
chorowania nie było.

Stan. epidemji w gub. kijowskiej w d. 11. 
b. m. był następujący: w m, Kijowie było cho­
rych 201, zachorowało 76, umarło 20, wyzdro- 
wii ło 31, pozostało chorych 226; w gubernji: 
było chorych 91, zachorowało 26, umarło 7, 
wyzdrowiało 10, pozostało chorych 96. Do no­
wo zakażonych miejscowości przybyły: m. Ra- 
hrrtycka, w. W /szdród, pow. kijowskiego i w. 
Kłachówka, Wasilkowskiego pow.

Telegramy „Dziennika Polskiego."
Berlin 17. września. Wczoraj skonstatowano 

znowu wypadek cholery u chłopoa, który przy­
jechał tu ze S z c z e c i n a

Hamburg 17. września. Od początku epidemji 
zachorowało tu 14.894 osób, umarło 6506. W czo­
raj zachorowało 222 osób. zmarło 98. Epidemja 
znowu się wzmaga.

Paryi 17. września. Wczoraj było 41 zasła 
boięó, a 18 wypadków śmierci na cholerę.

Tryest 17. września. Prefekt z Como za­
rządził, aby robotnicy włoscy, przybywający 
z Hambnrga w lii zbie 850, przeprowadzeni zo­
stali na ziemię włoską w małych oddziałach erę- 
ścią przez Cbiasso, częścią przez Ala i aby 
ich używaną odzież spalono.

Paryż 17. września. W Paryżu i za ro­
gatkami zachorowało przedwczoraj na cholerę 
41 osób, a umarło 18, w Hawi*,e zaś zaeboro- 
woło 15 osób, a umarło 3.

Petersburg 17. v.rześnia. W gubernji mo- 
hylewskiej wyatąpda cholera na nowo.__________

T e i f e y i S y  .u zie n n ik a  ^siskieo© /
(ma Tarnopol 16. września. Wczoraj doko­

naną zobtała przez lekarza miejskiego dr. Zgór- 
skiego, sekcja zwłuk Szweda, która wykazała 
chroniczne zapalenie opon mózgowych. Na sa­
mym mózgn odkryto plamy zielone wielkości 
srebrnego guldena. Wobec ugo nie podlega 
wątpliwości, że nieszczęśliwieć ów zbrodnię 
i samobójstwo popełnił w przwstępie zboczenia 
umysłowego.

Z  obowiązku publicysvjoznego pod­
nieść mnszę, że wiadomość,^ przez Kurjor 
lwowski podana, ani nawet w przybliżeniu do 
rzeczywistego staną rzeczy pedebną nie jeBt. 
Powtai z»m to; co już weroraj o sp. Głowackim 
pisałem; był on ostry wprawdzie, ale o jego 
sprawiedliwości i =sStgonnośc ferii ua chwilę wąt­
pić nie wolno! śp. Głowacki padł ofiarą nie 
zemsty — lecz szaleństwa

Wczoraj pogrzebano zwłoki Szweda, (który 
był Rusinem, a nieJruk fałszywie podano, Pola­
kiem) —  bez asy^tticji duchowieństwa. Dziś 
rano o 9 godzimęi kilkutysięczne tłumy publi* 
bbczności odprowadziły zwłoki śp. Feliksa Gło 
waokiega Nad otj»*nym grobem pożegnał zwło­
ki prof- Nogaj, przemowa jego wywołała na 
słuchaczach nadpr głębokie wrażenie. I tak 
skończyła się trakodja..

Wiedeń I 7. września, Tytus S ł o n i e w s k i
mianowany nauczyciele^ żeńskiego seminarjum 
nauczycielskiego «ę_Lwowie.

Pr&ya 17. września. Klub Staroczechów i 
klub posiadaczy .większych własności, postano­
wiły wzią> idziałj w proponowanej przez Młodo- 
czechów koaferenpji cze :ch stronnictw,

Eerlib 17. września. W ybór V i r c h c w a  
sektorem berlińskiego uniwersytetu został przez 
cesarza zatwierdzony.

wczoraj uwi^iono tu kilku polskich „ocja- 
lis ów

Kolbiija 17. wri
Ztg. ogłasza internie?1 „ __ 0
poselstwa rosyjskiego, o a<n 0 b s o l n e  m. Tenże 
odpowiada, że zbierał po>ąząwszy od r. 1886 
jako dragoman w Bnszezuku i Baki. jeep ie , odpiny 
WBzystluch rosyjskich, tajnych \*któw odnoszą­
cych się do Bulgarji i w końcu \ zabrał ze sobą 
oryginalne dokumenty rosyjskiej ambasady 
z podpisami Kaulbarsa i Hitrowa, Jak również 
ssyfrowane depesze i klucz szyfrowy.

W i e d e ń  17. września. N a '  Sehonbruuner4ras«e 
został wczoraj czeladnik zegarmistrzowski S t o l i  e n i- 
padnięty w bklepi# i siekierą śmiertelnie zraniony. 
Z łoizyn-y , który zrabował zegarków wartnLji
2.000 zł. dotychczas nie 2dołaao przychwycić.

r^tęśniu. Korespondent Koln", 
•wiê i z byłym dragomanem

ok ło

W i e d e ń  17. września. Po zamknięciu giełdy poła- 
driowej notowano: kudyty 313*62 laenderbanki 2? ł'60 ; 
alpiuy 66 9G; rsuta majowa' 90*65; wet rent i złota 
112-601

Zakopane 17. września. Podczas, obecności 
S z i 1 a g y i’ego nad Morskiem Okiem, dawał wy­
jaśnienia w sprawie wiadomych zajść leśniczy 
Hoheulohego, T u z y ,  który w roku poprzednim 
chciał strzelać do sądowej komisji nowotarskiej.

Frzybył tu minister Z a l e s k i .
ZapOpanE 17. września. Znakomity geolog, 

profesor uniwersytetu w Pradze, dr Uhlig, bawi 
tu w celach naukowych, czyniąc wycieczki 
w Totry. Dr. Uhlig uzupełnia swe poprzednie 
badania w Tatrach i cgło i niebawem "runtowną 
pracę „Geoiogja Tatr", która w świecie nauko­
wym budzi powszechne zainteresowanie. Dzieło 
ma wyjść nakładem państwowego instytutu g u  
logicszego w Wiedniu.

Czńrniowce 17. września. Jak słychać, Ru­
muni, skoro otrzymają więkrzośc w sejmie, wy­
biorą do Wyduałn krajowego nie Tymińskiego, 
ale dr. Wolana, który jest także Rusinem ule 
oświadczył, że eię do żadnego stronnictwa nie 
przyłączy.

Wiedeń 17. września.} W procesie o malwer­
sacje cłowe na Bukowinie przesłuchano świadka 
strażuikn skarbowego Bastarza. — W  śledztwie 
zezr ał Eastarz, ze z polecenia Schindlera] dał 
oskarżonemu Małkowskiemu 200 zł. za to, aby 
mu udzielił pozwolenia na ożenienie się. Podczas 
wczorajszego przesłuchania odwołał Bastarz to 
swoje pierwotne zeznanie, skutkiem] czego na 
wniosek prokuratora odprowadzono go wproś, z 
salt rozpraw do więzienia śledczego i wytoczono 
mo śledztwo za fałszywe zeznania pried sądem. 
Następny świadek Silberbusch zeznał, ze Kobitr- 
ski żądał od niego 100 zł. za udzielenie pozwo­
lenia na złożenie zboza w magazynie najętym 
przer świadka. Oskarżonj Kobm-ski oświadcza 
że świadek śle zroauuiiał, gdyż on] powiedział 
mu, śe poz wolenia takiegc nie może udzielić, 
nawet gdyby mu świadek dał 1000 zł. Bilber 
bacch odpowu.de na to Kobiersh.emu . „Nie, pan 
powiedziałeś mi wyraśnie: Daj mi pan 100 zł." 
Przesłuchano j«s*czt kilku świadków i odczyta­
no szereg aktów i listów Zeznania te i odczyta­
ne dokumenta, obciaiają bardzo oskarżonych 
Małkowskiego i Eobierskiego.

W dalszym ciągu proce u. o malwersacje 
cłowe na Bukowinie świadek Pelikan zeznaje, 
iż wie o tem, że Speudling przyjmował puda 
ruoki. Starszy strażnik Schindler zeznał, iż dal 
Małkowski emu 200 zł za to, aby mu wyrobił 
pozwolenie na małżeństwo. Respicjent 15 ar czyń 
ski i jego żona twierdzą, że kto chciał awanso­
wać, musiał łożyć na to pieniądze i płacić za to 
przełożoLym Protokoły, które odczytano, dosa­
dnie ilustrują panujący na Bukowinie system 
protekcyjny. Wielu ^urzędników awunsowało 
nag'e z pominięciem kolei. Radca Trzcieniecki 
z oburzeniem odparł czynione mu zarzuty, 
tw.erdzi, iż co czynił, dzi ,ł,ł  w dobrej wierze, 
opierając się na sprawozdaniach swych podwła­
dnych. Spendling zaś utraymaje, że projekty na 
awans zawsze robił odpowiednio do kwalifikacji 
ursędrika, mającego być awansouranym.

Buda-Peszt 17. września. Do Magyar Rirlap 
donoszą z Trsztinje, małej mieściny serbskiej 
w okręgu kragujewackim: Znany prowodyr
chłopów, Ranko Tajszicz, wyruszył na czele 300 
radykałów chłopskich z Dragiezewa do Su>panij( 
gdzie ich przyjęto okrzykami: „Żiwio radikalci 1 
Ziwio Pasici 1" W  jednej chwili cała tłuszcza 
rzuciła się na uiaąd gminny, zabiła sędziego 
i insultowała stronników partji liberalnej. Rząd 
wysłał wojska dla przywróconia pokoju.

Bruksela 17. wrseśnia. .Jak słychać, pań­
stwa, należące do łacińskiego związku monetar­
nego (Francja, Belgja. Szwajjarja, Włochy) 
uchwaliły, aby delegaci, których wyszlą na pro­
ponowaną przez Stany Zjednoczone międzynaro­
dową konferencję monetarną, odbyli poprzód 
wpóiną konfereteję.

W l e d e ń  17, września. Giełda Jbożowa. Pszenica na 
jeiień 7 62, na wiosnę 7-99, żyto 6 97, owies 6 07.

P i* a ja  17. września. Poseł P a c a k  wyzwał V fi­
s z a  t e g o  ua pojedynek za to, żr Yaszaty nazwał go 
oportunistą i obtadniftiem Sprawę załagodzone w ten spo­

sób, że Yaszaty przeproś.ł Paeasa.

N ABESłAN E.

&IfJ&ł 4 .
DOy BANKO W V i S.ANTCR WYMO.N-

we Lwowis, aJios Jagielloiiska i. H
kupują I sprzedaje wszystkls bfekta I cłsslj,

po naidokłaómej«iyn< kurenr duennim 
Zlsętaia i prowiaoj', wykcacia nieiwlocmle !•», !-

prówi^L to: 8 t-
„ G łć n n s  re p r e z « n ta e j«  «lla 

n a ir i  k szer* t najbov*ats«<i;« w 
lu w a u y s t u a  u A czp icczeń  e ł  *y « !e  *
M atn al.1* — R e k  ta łu żon ia  ltS43’*.

Jui wyszedł

t
nie rok 1 8 9 3 .

D r .  R o s n e r
pow rócił

1907 i ordynuje jak zwykle ulica Syketuska I 14. 1—2

Józef Łanghauz
były asystent klinik weterynaryjnych i c. k. koncepista 

weterynaryjny przy Namiestnictwie 
ordynuje specjalnie w chorobach psów oc 2. do 4. popoł.

mieszka priy nliey Pańskiej 1. 15. 1954 ! — 2

D r .  M A H L
pu wrócił 

ulica Jagiełońaka l. 24 .

Dr. Emil Wechsler
lekan chorób wewnętrznych, specjalista ~ chorobach 

żołądka i jelit
p  o  w  r  ć> o  1 ł

i ordynuje, jak prz.diem, plac Bernardyński 1. 15

Siiedalistii c M  sUniycii i m w . c i

Dr. Kaźmierz: Pofllewsii
pc odbyciu specjalnych studjów na kii: likach prof. Fournior 
Besniere s P a r y ż u ,  Lassara w B e r l i n i e .  Koposiego 
w Wi e d n i u ,  zamieszkał przy ulicy Sobieskiego 10. 
1010 Dom przechodni i  ulicy Wałowej 1. 9. 1 - ?

Ordynuje od 11. do 12. i od 3. do 5.

E. C Z tC Z O W IC Z K A
Dom bankowy i komisowy

w Wiedniu I. Schotlenriny 17.
Zakupne. i sprzedaż rent, obligacyj, pożyczek 
propmacyjaych, akcyj, dewiz i monet pod naj- 

korzystniejszemi warnikami.
Ściśle uczciwe i ryehłe wykonanie wszel­

kich zleceń dla giełdy wiedeńskiej, jakoteż do­
mów złgranmznycn. — Korespondencja także 
pc polsku 202 l—?

Przez c a ły  r o k  otwarty

ł o i c e s j o i i i e j  Z j i I H  s o i s le c i i i c z j
„ M A R JÓ W K A ”

(poczta Lwów).
Sześć nowycl m u r o w a n y c h  bulynków. K a p l i c a  
(msza św. codziennie). U r zą d z « n i a w z o r o w e .  K u ­
c h n i a  we własnym zarządzie. _’ nbyt i kuracja zacząwszy 
od zł. 2 5 -  tygodniowo L e k a r z ,  przebywający t| |  
w Zakładzie. Pu  ą c z e n i e  i s i u c / a t e l e i  o ni  c z Ą  
i asu Lwowa.— O m n i b u s  do Lwowa w godzinach: 
8'L  rano, 2’/, popołudnia, 7. wieczór. Ze Lwowa (plac 
Halicki) w godzinach: l l ł|, przed połudn em 4. popołudniu, 

8 wieczór.
Y7 M f  cn bliżgzyoh mformacj j co ao pomie^zkań i t. p. 

udziela Zanąd.
Emil Eftem U jan B r a jer 

właściciel Zakładu.
Dr. Wiktor Legesyński 

lekarz kierujący.

Baczność na znak, v>yoalony na korku oraz 
czerwoną etykietę z Orłem zaleca s ę ze 

względu na liczne fałszowania.

M onfep g ia iie lf łi j s ra * ).

Etoi U M m m
profeso * języka francuskiego

przy  c. k gim nazjum  F ran  isaka 
.1 zafa we L w ow ie

powrócił.
H l e s ą ś a : D łu g o s z a  3 3 .

Zurząd lasów 
K eięeia E . S a w g l« k i

poszukuje

A D J U B E T A
do kanceiarji, b ieg łego  w taks ,c ji 
i  dobrego rysow nika z płacą roczn ą  
4 2 0  z ł. pom ieszkaniem i opałem.

W ła sn ą  ręką pisane podania do 
15. P aździern ika  b r. Odpisy św ia ­
dectw  n ię będą zw racane. 1963 1— 3

N i e  m a ! !
lepszego środka przeciw  dezynterji 
i w  o g ó le  dla żołądk ow o chorych, 

iak 'c z y s ta  chińsko rosy jska

H E R B A T A
która  pobudzą naturalne traw ien ie .
P o lw o s s  t a k o w ą  p o  n M ja m tisr*  

L o w a ń s s ]  c l i  c e n a c h

ADO LF S IN G ER
yłęczny skład herbaty 

Lwów, ulica Sykstuska I. 17.
Wysyła na pr wincję ed 1. klgr. 

nanoo. 1932 1—3 (Impressa).

Pierwsza polsk e przedsiębiorstwo 
wysyłkowe 

w Wiedniu. W szy stk o ! w Wiedniu.
(Jo kto tylko potrzebuje i zsźąda, a co 
w dział przemysłu i handlu wchodź’ , 

dostarcza i wysyła za pobraniem

A lb in  K ra je w sk i
W i e d e ń ,  I. Giselastrasso nr. 1. 

Wszelkich informacyj udziela (marki 
5 e t ) Cennik ilustrowany wysyła graiis 
i franco. Ceny fabryczne i hurtowne.

TAJSIOI
wszelkie ś r o d k i  anticholeryczre 

i do desinfekcji
w n-jlenszej jakolci i w każdej ilości 
poleea główny skład miterjałów apte­
cznych F e l i k s a  O l o s s a ,  we l / ’ owie, 

ulica Karol* Ludwik* 1. 39. 
OdhlÓTCOin większej ilości zn aczn y  

o p u s t .  1904 1 5

O O S ? ; > © O O C O E > C O O a
0 Nauki gry na skrzypcach P

I nauki teorji muzyki t
▼ u d z i e l a  w s w Bm m i e r z k a n i u  V 
0  ul Syksiuska I. 20, I. piętro. C

0 A leksander K lein er  0
V kompozytor. 0
^  Biednych utalentowanych uczę bez- 0
^  płatnie. . 1926 1— i’ ę

x>  o  o

F a b r y k a  m a s z y n  i  n a r z ę d z i
Ernest Dania & Comp.

w  Wiedniu, X . Leebguise 4. 
Tokarnie, heblarki, Bohrmasz^ny, „Sta- 

ping, Stoss i F r ^ a “ maszyny.
637 Cenniki g jtfl^ K fran co . 1—23

1S 5-erwszei Im i Sztale muzycznej 
I d .  M a r k s a

rozpoc-zęły się wpisy i nauka gry na 
f o r t e p i a n i e

z d n i e m  1 w r z e ś n i a .  
Bliższe szczegóły w szkole, Rynek 1 9 

Nowe transportt
F o r t e p i a n ó w  i p ia n in

n a d e s z ł y  d o  R k ł a d u  L.  M a r k a .

*) S z k o ł a  m u i y e i n a  Ł .  M a r k a ,  otw ie
rająe no we korsa  gry  fortep ianow ej m r  a»  
uw agę interesow anych, w  oznaczeniach  leM fll 
(dw ie  lub trzy  le k c je  tygodn iow o) rozum ie się 
naukę  ̂teoretyczno-prak*yczną  tidziel»ną każdej 
u czen n icy  lub u czn iow i przez całą godzinę osobno. 
Z w ycza j, w szkołach m uzycznych p rzy jęty , w edł g 
którego cztery  lub też w ięce j u czeun ic rów n oczc1 
śnie w jed n o j godzinie podczas le k c ji od jed n eg o  
nauoeyciela naukę pob iera ją , reduku je bowiem  
w  praktyczne m w ykonaniu naukę do kw adrans u 
i m niej. Cwicceiiifi YYspólne odbyw ają  się w szkole 
Marka tylko w godzinach  n iew liczon ych  do lek c ji 
i przy  egzam inach m iesięcznych  pód k le row n i- 
otwem dyrektora.

P R A W D Z I W E  A V O D Y

r. w  w *<«•' *s> r?

są źródła, należące do rządu francuskiego. 
Administracja: 8, Bf>uievard Mommartre 

w Paryżu.
C A L A S T IN S , leczą zwirwmocyn: i sła 

beści pęcherza.
GRAN DĘ G R ILL E , słabości wątroby 

: narząd żółciowy.
H O P IT A L , słabości żołądka.

Czerpane pod nadzorem reprezeut.inta 
rządowego.

PASTYLKI I SOl E NATURALNE
sprzedawane w pudiłkach metalicznych 

z pieczęcią kompanji.
Cena i udełek 1 fr., 2 fr., i 5 fr. 

we iwuwle w .kładzli wód mineralnych 
P. Mendreohowitza I w aptece Piotra

Mikalasoha. 520

SZKOŁA MUZYCZNA
J A N  

J A R Z Y N A ’
jubiler i złotnik

we Lwowie, pl. harjackl
poleca swój bogato za- 

1 opatrzony skłs d wyro­
bów jnbileisiiich, Jo 

tych i srebrnych
nLjuiżsayCb 
cenach . *

I H ię d z y n a r  7 d o w e  T o w a r z y s t w o  
1898 K o r e s p o n a e n c y l n e  1 - 4
poszukuje w wszystkich mie scowościac.h 
Galicji i Bukowiny a t a ł y o ł i  p ł a t n y  c l i  
k e r <  s p o u d e n t ó w  z c i ją ;yeh stosun­
ki mie;'s .owo, dotyczące handlu i p-ze- 
mysłu. Oferty oispinn. i zgłoszenia uora 
3za_ s ę uodsyłać do Reprezentacji poi- 
aleiej tegoż towarzystwa  p >d aa.'“ s <m: 
r ia /iin le rs  W lenfow a Chm iele  
t y s k i , Lwów, ulica Łyczakowska I. 4.

(1 3 .  C k o r ą i c z y z n a  1 3 .)  

przyjmuje dalsze wpisy uczniów.
I .  f i n t .  e l e m e n t a r n y ,  p. Wetc

szczuk i p. Ostrowski (zł. 2'50j.
I I  K u r s  ś r e d n i ,  pp. Setmajer, La- 

tonr i p. Nenhauser (zł. 4).
I I I .  f i n r s  w > dyr. M kuli (zł. 15)
I V .  K a r ą  n a u c z y c i e l s k i  — har- 

monjai kuntr puukt d. M.knli (zł. 3).

#i szkole są fortepiany mało używane 
tanio ao nabycia.

i o o l

. i ?.() W-

\ve
r o k *

ILte ebee nabyć
dobiw. domowej roLoty kołJry lub m-terace, 
zc ajdzie największy wybór w specj :Jnym 
ssładzie i pracowni wyrobów pościeli

pod firmą 1933 1—13

Józef Scknster
L w ów , K opernika l. 7,

Wielki wybór koców i chodników, oenj 
bezkonkurencyjne najniższe. 

Cenniki gratis i franco. " W  
(Lwów Impressa).

< M E B L E
\  najlepsze, najelegantsze i najtańszą 

1 '50  m^żaa dostać u 1— ?

L u f  Z&L
Lwów, ulica Halicka liceba

we włisnym domu.
[a 7, i  

w (

100 sztuk róż
w ysokopiecne, herbaciane i rem on- 
lanty, piękne, rzadkie paroletnie 
oka^y, do ustąpienia ca P robostw ie  
1— 1 Sgo M arcina 1959

f io r jta a  I, lO .

Wyroby niemzei jatośsi;
herbatniki (Petit* Fours) '/j k ^  

zł. T.
Cukry wyborowe (w pudełku)

\2 kilo zł. 1 30.
Karmi Iki (w rozuiaityrh gatuukach) 

J/a kilo 60 et.
Computy. Konfitury. Soki.
Owoce kandyzowanb (Fruifi> Gla- 

ees) ’ /z kilo zł. 1'50.
polec 1951 1 - ?

ftarjaa L&wandowsui
nlica K ilin ak iogo  licrbs 2, 

w e  Lwowie.

D z i e r ż a w i
poleci i poszukuje *

J. T O P O L N 1 C K I
Lw ów  ul. Bańska l. 13.

< l~

Jed yn ie R estau racja

1 7 łv# JŚ..** ' t (i^
ud r o k u  1 8 5 3  . l i n i e j ą c a
własny skład B ą jle p e -ia fte  1*1 rrfU. 

I ,Gft i
J a r a  Gt>‘ s a  w  fr&ooJH iJfc, p*-vś 
iwą dssrooią wsaelaie iaae f.wr »vj --
Włżeaa. j»ko toż R f W k  
y lŁ IT iG O  z  krow nrn  J .
le ld a  I W.'-, we -a».

piwu ł k # : ' l e i » k J s  k-fff. 
s z i o j e  b i u r ą r  'Ą-cam-. a s  * j . .  
ssś lw ow sk i ibasaht kar-śrc-%
Id et, fiu -. • j
atusAS p ‘‘  ̂ U, . ć.- - i:' v- j-j

U-» ćr Kii, k*vii,- r, . r i
s ś  .. '• >. .>

Yiyrór p, ;7»w ;Satt*2«0 .
ł »  w ,o o r r «  U+z&bi 1 ;.»ii 
.e i siane przekąski sniadarkowc. tj/łu - 

/*  skrzętna i -zeiel i*  Wfcaelk.e i cł 
"lenia ilu ul-i.idy w aboranii-iicie •
nu.ę Opphiśyią. 1 1 f ,>,w - -
'  ift-Secn 8zaii-'»»iiei P T  ‘ rJ.’- ' - ;

k^efi* sic

S a f t u ł a  T o e p l e r ,
właśoioiel resUuraoji pod 1. 13, 

pisy nliey r r p b i s a a l s k i a j  w*



DZIENNIK POLSKI z dniu 18. Września 1892.

W o m e '  j j L i i c

Towarzystwo dla M n ,  p m js ł i i  i rolnictwa
w  G o r l i c a c h

Stowarzyszenia zarejestrowane z ograniczoną p i ręką. z'ilie w M iejs.n 
(Iwonicz), Potokn (Krosno) utrzymuje na składach wszelkie w zakres rol­
nictwa i przemysłu naftowego wchoJząoe przedmioty, których spis określają 

cenniki przesyłane na żądanie.
W yłączne zastępstwo na Galicję rur wiertniczych, wodociągowych, 

pompowych i gazowych, systemu Mannesmanna, stalowych nie sznejsowa- 
nyeh (Fabryki w Komotan, Hemscheid i Beus nad Saarą).

Zastępstwo fabrysi narzędzi i przyborów wiertniczych Kazimierza 
Lipińskiego w Sanoku.

Zastępstwo fabryki pod firmą: L. Zieleniewski, Krakńw w sprzedaży 
kotłów parowych szwejsowanych i maszyn parowych, jako teł lokomobil 
angielski i-h firmy Marschala Syna i Spółki.

Zastępstwo górnoszlązkieh kopa'ń węgli (tylko wyborowe marki). 
Wyłączne zastępstwo sztany litewskich do kanadyjskich wierceń. 
Towarzystwo pi>iredniozy w kupnie i sprzedaży dóbr, lasów i terenów

naftowych, w nabywanin i wymianie prodnktów surowych i przetworów 
tychże, wykonuje budowy zbiorników rurociągów, i t. p. 1916 1— 11

iooooooooooooocxxx>ooooocxjg 
Pa uaiarfcanaayrn i ennoh na każdą 1 J| H E R B A T Ę  Familijną g
miarę sprzedaje się formy na stani- •  jf i  ti g ją 0  j .& b  1 2  z ł .  5  
ei, płaszcze,paletooiki, szlafroki itd. — °  -
Przyjmuje się do skrojenia całe su­
knie, a na żądanie i do fastrygowania 
i wypróbowania pad gwarancją dabra- 
ga leżeniu. Nnukn kraju fmnouaklega.

Piekarska 2 B II. piętro. I
Przeiyborae w m u  i m m

przez S u s z  sprowadzane

H E R B A T Y
c ł ł lż i s lK le ,

po ił. Z, 2-80, 3-20, 3-60, 4, 4’40 i 5 z ł 
za funt — 500 gramów.

WysiewKi herbaciane
po zł. 1*50 i 1*70 za funt — 500 gramów 

z zupełnie świeżego trans) ortu

i—? poleca handel 1010 b

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku L 42.

§ Znatote w y  s ie w k i  z terbat\ '/, k ilo  H O  1 z ł .  1-70
poleca HANDEL

Alberta Szkowrona
Lwów, plac Marjacki 1. 7.

> 0 0 0 0 0 0 0 0

H A N D E L

i

Obwieszczenie,
Celem wypnsacsenia w dzierżawę praw, miastu Brody przysługują 

cych a to: prawa propinacji miejskiej wraz z prawem poboru opłat 
gminnych od n&pojow propinacyjnych, nadto prawa propinacji na dworcu 
kolejowym —  i w dobrach Folwarki wielkie i Folwarki małe —  na 
przeciąg trzech lat 1 dwóch miesięcy t. j. od dnia 1. Listopada 1892 do 
dnia 31. grudnia 1895 r., — rozpisuje się aiziejszem licytację pnbliczną 
za pomocą pisemnych ofert na dzień 27. Wrzośliia 1892, zaś w razie 
niepowodzenia tego teuminu na dzień 4 . Października b. r. a jeśliby i ta 
1 cytacja do skutku nie przyszła trzecią i ostatnią licytację na dzień 
10. Października 1892, każdym razem o godzinie 13. w południe w tutej­
szym Magistracie odbyć się mające, a to na wszystkie powyższe przed­
mioty dzierżawne tylko łącznie i razem.

Jako cenę wywołania za wszystkie przedmioty d>ierżawe rasem — 
ustanawia się czynsz dzierżawny w kwocie 40.000 zł. a. w. rocznie.

Oferty, które mają być opieczętowane, ostemplowane, wlasnoręo-snym 
podpisem oferującego zaopatrzone i zawierać mają oświadczenie co do 
wysokości czynszu dzierżawnego cyf-ami i słowami wyrażone, wraz z wa 
djum w kwocie 4.000 zł. a. w. w gotówce lub papierach wartościowych 
papilarnych podług kursu, wykazanego „Gazetą Lwowską" z dnia licyta 
cję poprzedzającego —  winne być złożone do rąk komisji licytacyjnej 
przed terminem lub na terminie przed zamknięciem licytacji.

Warunki licytacyjne w tutejszym urzędzie przejrzane być mogą
M a g i s t r a t  m i a s t a

Brody, dnia 13. Września 1893. 1957 1—%
Witosławski.

Austrjackie generalna 
zastępstwo nadwornej 
fabryki fortepianie.

Jnljnsza B ltira
zawiadamia, że z okazji

lieieMiisj ustawi teatralna)
i m i m  cj

j e m  w  z a p a s i e

na głównym .składzie 
w  Mfiedniu

I. Hlmnelpfortgasse Nr 20 .
wielka keilekcja jej fortepianów i pianin 
i wyprzedaje się w czasie trwania wytrawy 

po sonach zniżonych

Pianina od z ł. 4 9 0  
Forterpiany od z ł. 7 5 0

S k ł a d  f o r t e p i a n ó w

Bernhard Kohn
Jeneralny zastępca Juljusza Bliithaera.

P W  Nieustający skład 200 sztnk nowych 
i przegranych fortepianów, pianin i har­
monium. "M M
Skład najl„pszyeh w świeeie fortepianów 
826 Steinweg & L«u». 1—3

JANA RIEDLA
WE LWOWIE

poleca najtaniej w ł a s n e g o  w y r ę b u

Ktssule salonowe
po zł 1*05, I"65, 2, 2"25, 3-50 i 3.

K o s z u l e  z przodami pikowemi i fał- 
dzikami (zakładkami) po zł. 2-75 i 3.

K o s z u l e  kolorowe, kretoncwe i 
oziortowe po zł. 2"50 i 2"75.

K o s z u l e  n o c u e  po zł. 1*65, 2, 
ozdobione na wzór ukraińskich po 
j  «i-40, T60 i 3.

K oszu le  J U  ch łop ak ów  po 
zł. 1-40 i 1*60.

K a l l z o n j  d lw  c h ł o p a k ó w  po 
85, 95 et. i zł. 1 ic .

P ó łk o M Z U lk t  z kołnierzami 50 et.

H i k E E O N Y
po et. 90, zł. ) 'd 5 ,1-15,1-45, 165, 180.
K O Ł N IE R Z ! tuzin po zł. 2 40 i 2 80.
M LNKIBTI tysin po zł. 4 i 4'80.
CHTSTKI nłóćienne, tnzin po zł. 2*40.
KAFTANIKI 1 itnie od potu bawełn. 

i siatkowe po cfc 60, »0 u> zł. 1*40.
B IE LIZN A letnia wełn. prof. Jaegera 

sprzedaję po usuacn iaLryeznyeh.

K R A W A T Y
to najmiększym. wyboru#.
Zamówienia z prowW. i wykonają

się najstaranniej. , '.433 1—7

S z a t k o w n l c e  do
kapusty na 2 ,3 ,4  noże, 
mniejsze po 1 3), 1"50 
i 1-75, większe na 3. 
4, 5 noży 2‘50, 2-80 
3 i 20. W agi decy  
m aln e doskonałej 
konstrukcji oa kil. 25 
do 500. K łó d k i  
garniturow e 6 szt 
od zł. 2-2t». P och o­
dnie naftow e zł 

2*50, wahadłowe 3. L atarn ie  n a fto ­
we gospodarcze, nkr g e, dobre po 1-1" 
i 1-30. P lom by ołow ian e ki! 4 )  et 
1.000 sit. śiednieh zł. 2 50. Samowary 
m osiężne rosyjskie na litr ’ 7 „ 2 ,  3*1.
4 po zł. 9, 10, 12, 13 i 15. C z a j n i k i  
z britanta, niklów ,ne, bard o trwałe 
i eleganckie od zł 2 80. M a s z y n k i  
a m eryk ań sk ie  do lodów na litr 2. 
3, 4 po zt. 5--">0, 6"50 i 7’5 >. W yroiły  
nożow nicze z f.bryk swoich kre­
wnych w ^og^i, Geo. Hides et Son 
Tboin. Makin et Son. Noże stołowe, 
kuchenne brzytwy, scyzoryki i t. p. 
W yroby alpjefcowe I z ch iń ­
skiego srebra . M aszynki uni­
w ersalne do tarci t po 1-30. M a  
szynki aiiieryk aósk le  do siekania 
mięsa po zł. 5, 6 50 i 7-50, inny system 
od 4-5o. K u ch en k i naftow e od 
zł. 2. W yrzym aczk i do bielizny od 
zł. 14. W agi stojące zegarow e  
od 2'80, prawdziwe angielskie 5 50. Sita  
w łestenne poczwórne po zł. 1, 1-40 
i 160. Mehie żelazne, łóżka składane 
z/. 6, umywalnie od 2 «0 . N arzędzia  
kom pletn e do robót p iłeczk o -  
wyeh, oraz fo rn lery . K rzyże  
z ło c o n e , w ieńce t latarnke  

w największym wyborze, polecają:
AN TO N I M A Ł 8 K I,

Lwów, Plac Marjacki 1. 9.
W . H A L S K I,

Kraków, Sukiennice liczba 21, 22. 
Składy towarów żelaznych 1 norymber­

skich. 1960 1-

£  Ces. król. uprzywil. w9{ Rafinerja spirytusu # 
i, fabryka rumu, likierów i octu j£
% . im  t t tsz a  m itto t agdyta w

1847 1_?

J U L I U S Z A  M 1K O L A S C H A
■ w e  L w o w i e

poleca wódkę

A IT IC H O Ł E B 1
czysty destylat Melissy

u  jato nUlepszy śroiet ocłironny przeciw wszeltim dolegliwościom M&dta. sl
AJ C e n a  f l a s z k i  z ł .  1 * 2 0  o t . 7

M .  K o r k e s
L w ć w  

G ródecka 1. 25 .
wyłączny zastępca dla Galicji 
i Bukowin}- fabryki maszyn Toi­
n ie / j c h  J. i h. Ulricha Następ, 
w Krasnęm i fabryki n. łon ani 
parowych , losomobil A. Bauera 

W Sarllngu, poleca do spłacenia ratami, kieraty gareta lub dzwonowe, niłoJaruii rę­
czno i kieratowe młynki do czyszczenia zboża z rafami od zł. 36 zacząwszy, trieu- 
rj Patentn h e id a ,  sieczbarnie, i.uraczarki, pługi, rzemienie, niwy, dalej n.łocarnie 
z lokouiobilami najlepszej jakości i konst'ukcji i. wielką działalnością i kosztuje 
np. 3-konna lokomobila z młocarnlą sztyftową z przyrządem uasypnjącym etc. loeu 
Lwów. zł. 2.400. W  tymże roku dostarczono następu acyin 1‘auom garnitury parowe : 
JW. Panu hr Badęnieiuu, JW . Panu hr. W /ad. Jaworowskiemu, J W  fanu Kazi­
mierzowi Obertyńskiemu, JW . Panu Zd/,is*awowi Obertyń-ikLmu, JW. Panu Jędrze- 
jow iczowi w Żurawicach, JW Panu Jędrzejawiczowi w Starem mieście, JW , f  anu 
Tuu/new skiem u, etc. ku największemu zadowoleniu i mogę św iadectw am i 
w każdej chwili służyć. 1884 1 - ?

/o e o o n e o o o o o o t i  x > « )c c o e u c o < A

Najlepsze i najtańsze szkolna orkie- 
859 8'rowe i koncertowe 1—20 

d h  ItZ T P C E , 
ce llo , T lo le e , cytry z bardzo 
silnym resonansem, k la rn ety , fle­

ty , oraz moje słynne 
d l l t d  O N  ) K  I  

dostarczam najtaniej, wyróbca instru­
mentów i harmonik

D. Federhofer, w Pradze.
B ren ntegasae. 

C e n n i k i  grat l rf .

Z M I A N A  L U .

1837 1 - 7

D O A — E R Y K I .
K A R T Y  J A Z D Y  n371_?

Y l e d e r  1 a m d z k o  -  a m e r y k a ń s k i e g o  

T o w a r a y s t w a  ż e g l u g i  p a r o w e j

_  Ł  K ó l o ś e r a t r t ą g  O  WIEDEŚ.
IV . weyringergnone 7 a

Prospekta i objaśnienia szybko i bezpłatnie. 
Najkrótsza, najszybsza I najtańsza podróż.

Kolej 3 ki. 2 Oświęcimia do Wiednia kosztuie tylko 3 zł. 50 ct.

BŁA-ŻEJ 8Z A H K IE W IC Z
zawiadamia Szanowną P. T. Publiczność

2e dnia IB. M aja 1892 r .  p rze nió sł sw ój 
K Ł A D  X  P R Z E C H O W A N I E

z ulicy Wałowej L 9,
a a  u l i c e  B a t o r e g o ( d a M u f e j  B a l i c k a )

do własnego domu, naprzeeivgmachu sprawiedłiweśoi.

Dziękując za dotychczasowe zaufanie, poleca się j nadżl Szanownej P. T. Publiczności.

F U T E R

z Krakowa 50
Orzeczonte laboratorium c h o m - c z n e y o  król. s toł .  m i a s t a  Lwowa.
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Korneuburski proszek dla karmy bydła
dla ktni, bydła rogatego i owioc.

Od blisko 4 0  lat z ogrom nym  snkcesem  w użyciu w wielu obo- 
rach w wypadka h niechęci do żenią zlfem tFMfi6iiflp« dla 
popraw y m leku i zw iększenia w ydatnożci podoju  k r ó w ; 
wsp.era n atu raln ą  s i ł ę  odp orną zw ierząt przeciw zm  Hżll-

wym w pływ om .
Cena ’ /, pudełka 70 o t ,  '/ ,  pndełka 35 ct.

Należy baczyć na powyższą markę oehronnę i żądać wyraśnie 
K w lzd y  korn enbn rgklego proszku dla k arm y b y d ła .

Prawdziwy do nabycia w aptekach i droguerjach.

S K Ł A D  G Ł Ó W N Y  1318 1 - ?

Franciszek J an  K w izda
k. anstr. I krOI. rumuńekl deatawoa nadworny, aptekarz ekręgawy, 

w Komenburgn pan WIMnian.

Pomimo wszechstronnego rozwoju chemji kosmetycznej i niezliczonych 
przetworów na tem polu, żadnemu z n|tok “ t® udało się usunąć starego, bo 30 lat 
istniejącego środka, którym jest

D r .  F r y d . L e n g i e l ’a ,( B A L S A  M  B R Z O Z O W Y
dowodzi to więe prawdziwej w artotJ środka upiększającego, wprost przez
naturę samą nam danego. Balsam,/ brzozowy dr. Fryd. Lengiela badał wydział 
medyczny cesar. rosyibkiego miniirterjum, a prof. dr. med Raspi, ],rokuratur 
uńiwersytetn w Wiedniu, f  profesor Pyefluch w Londynie i w. i. szczególnie g o 
zalecają. Balsam teu say kuje się za pomocą postępowania chemicznego, kiore 
od lat 30 nie uległo żacnej zmianie, nndaj# aa włntnMB usuwania starega naskorkn, 
w mlelecs k u r g i  pamtaja aaskórek as wy, sdzaączajuy alb młsdzleńozą śwIeisSoą, 
aleanlsj teź „nk h iy w n u i l i  wżzslkle nleczystsiol skory, plany, piegi I zaozerwlt- 
■leala, wygładza zn^szozkl I dałaby pa aspla, nadając skórze nlazriwnaną gładkcio, 
Śwlały I aływlany kalaryf — /rena Balsamu brzozowego z ł .  1 * 5 0  za dzbanuszek.

Rb e, któn i użycŁ- ń Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delika­
tność, konsorwnje się nt-Łal za pomocą D r .  L E N O I E L A  O P O - Ć b Ł M E ,  

u ,  doza OO c t . ,  l D r .  L O G I  E L A  M Y D Ł A  B E N Z O E ,  za sztukę flO , » 5  c t .
n .  wiekszei aatece. m iań«iloie: we Lwowie u Z. Hackera, w Krakowie u W ik to ra  R e d y k i  apt.,

yóaaayuieas ■ B“1,tu 13

Ś r o d k i  d e s in fe k c y jn e :
Kwas karbolowy krysztaliczny.
Kwas karbolowy surowy.
Wapno karbolowe.
Wapno chlorowe.
Odwaniacz czyli płyn desinfekcyjny. 
Kreolinę.
Kresolinę Brokmana. 1064
Siarkan żelazawy.
Kkstrakt szpilkowy w każdej iloŚJt.

p o l e c a

Apteka pod „srebrnym orłem“

Zj gmunta Hackera

X
X
X

$8
X

X

X

w e  L w o w i e . 1064 b 1—7
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N iezrów naną d o h  r o 6 
t y c h  t u t e k  dowodzi 

oboczne orzeczenie  
chem icznego laborator. 
k ról. sto łeczn . m iasta  

Lwowa.

L. 19.148/1892.
Do pana Stefaaa Wierutz Niemojowtklego

fabrykanta tutek cygaretowych we Lwowie.
Z  polecenia Magistratu z dnia 24. Marca 1892. L. 19.148 

zbadałem nadesłany przez pana papier cygaretowy, oznaczony 
wodnym napisem „S. W. Niemojow.iki“ i znalazłem, że takowy 
niezawiera żadnych niewłaściwych składników . tak pod wzglę­
dem wydawanego procentu popiołów, jak i wydobywających się 
dymów, odpowiada zupełnie wszelkim wymogom hygienicznym.

Z miejskiego laboratorjum chemicznego 
Widziano w prez. Magistr. Lwó-7 dnia 30. Marca 1892.

Meoh"aakl w. r. Dr M D. Wąsowlnz w. r.
prezydent. zaprzysięgły chemik miejski i sądowy.

T a tk i h i g i e n i c z n e  

S. W . A iem ojow sklego  

nie zaw ierają  żadnych  

zdrow ia szkodliw ych  

sk ład n ik ów .

Do nabycia w sklepaeh H. W .  M lem ojow sklego w e L w  o j ^ e  Teatralna 3 ., Jagielleńska ^ »  4 • Sutaannioe 88,
oraz we wszystkich znaczniejszych handlach i trafikach. O strzega się przed naśladow nictw em .

Do każdego pndełka tntek, zaopatrzonego firmą H. W. N i e m 0j o w s k i dołącza się powyższe orzeczenie urzędu chemicznego
król. stoł. miasta Lwowa. — Zlecenia zomiojscowe odwrotnie. 1345 1 f

Maisnn d Amenblement Orientale
3ST- C3-_ Z a u c c ł i i r i ,  " W i e n .

Filia. W iedeń, I., Graben Nr. *6. — Główny skład: W iedeń, I. Bartensteingasse Nr. 3 I 5.
Filia: Budapest, IV ., Marie Valarlegaese 9.

Poleca swój bogato zaopatrzony skład 825 1- s
wschodnich dywanów, mebli, dywanów do przykrycia, lambrakinów, kap n i fortepiany, łóżka i stoły, hafty,

gobeliny, przedmioty do umeblowania, portjery i t. d. i t. d.
Tylko pod gw araneją prawdziwe perskie kobierce, od »  i l .  metr kwadr, począwszy.
Tylko pod gwaraneją praw dłiw e emyrneńzkie kobieree (własny fabrykat)od 10 zł. metr □  pocz 
Imitacja smyrneńakich, fabrykat krajow y, ręczna tkanina, od 8 zł. metr □  począwszy.

Obejmuje kompletne urządzenia mieszkań, zamków i t. d. ,
P. s. Wielkie partie wybrakowanych perskich kobierców sprzedaje się bardzo tamo, a mt nowicie . 

1 k  do 3 metrów długie i 1 do 170  metr. szerokie pc zł. 14 do 18_ za sztukę. _ Starsze wzory portjer 
wschodnich 31/* do 4 metrów długie sprzedaje się niżej ceny kosztu od 1 zł. do 6 zł. za sztukę.

OOOOOOOOO00000004 
Kantor wymiany

c. k. uprz. gal. akc. Banku hipoteoznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadiiei prowizji. 

J a k o  dobrą i pewną lokaoj^
p o l e c a  tws 1—7

Hety hlpotucznu 
5°/0 listy hlpoteczm prrmlowaN*
5°/0 n . bo* promjl 
4V,°/0 listy Towarzystwa krsdytuwaga zlaioskLya 
^ISlo n Banku krajowago 
4Vs°/o pożyczkę krajową galicyjską 
4°/t pożyczkę praplnacyjną galicyjską 
5°/o  .  „  bukowińską
4 s/a°/o pożyczkę węgierskiej kclsi państwowej 
4V,°/o » prcplnacyjną węgierską
4<7e węgierskie Obligacje rndomnlzacyjnc,

która to papiery Kantor wymiany Łanku hipotecznego zawsze 
nabywa i sprzedaje

U po cemaeh m ajkorsystm iejigycb.
0  U W A G A : Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od

O P. T. kupujących wszelkie w y lo s o w a n e , a j u i  p łatno 
■ i t j g e o w e  p a p iery  w a r to ś c io w e , tudzież ła p a d le  

r% , ■ g g , aa g o tó w k ę , bes  w sse lk ie g o  p o tr ą c e n ia } r*i
X  a a n ile jsoow e , jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów.
0  Do efektów, u których wyczerpały się kapony, ćoitarev _
a  nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam poaow. Q
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W y d a w ca  J ń sc i: JLaakowniąki| O dp ow isd łia ln y  Lh rednkąję A d * »  K rajew ski,
p . , , i „  ,  (.b rjk i a e r U ik io j. Z  D n ita n l .M M o lk , P o ln e g o *, pod » n ^ o m  ftM o iM k . K .łta«ffc


